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Wszystkie bolszewickie próby
p r z e ła m a n ia  f r o n t u  z a h a m o w a n e

D a f s s e  c i ę ż k ie  w & ik i  n a  p O in o e  o d  l e z i o r a  B Im s if, n a  p o ł u d n i e  e d  L e n in g r a d u ,  
n a  p e S e a d n ie  o d  O r a n i e a a a u m s i  i n a  z a c h ó d  o d  f t e c z y c y

Z  K w a t e r y  G ł ó w n e j  F t ih r e r a ,  

d n i a  1 9  s t y c z n ia .

Naczelne D o w ó d z t w o  S i ł  

Zbrojnych podaje:
Na przyczółku mostowym Ni- 

k o p o l  i  na północny zachód o d  

Kirowogradu również wczoraj 
słabsze ataki sowieckie pozo­
stały bez skutku. W  kontrataku

z a m k n ię t o  m ie j s c e  w y ł o m u  

z  o s t a t n ic h  d n i  w a lk .

N a  o b s z a r z e  S z a s z k o w a  > P o -  

h r e b i s z c z a  o r a z  n a  p o ł u d n i o w y  

z a c h ó d  o d  N o w o g r o d u  W o ł y ń ­

s k i e g o  k i l k a  n ie p r z y j a c ie l s k i c h  

a t a k ó w  s p e ł z ło  n a  n ic z y m .

N a  z a c h ó d  o d  K e c z y c y  t r w a j ą  

n a d a l  c ię ż k ie  w a l k i  z  n ie z m n ie j -

ł l i i i i i j l o i i f ,  U l M i i !
Sytesy pewnej dywizji lotniczej 

na W diodzie
BERLIN. DNB. Walcząca na 

środkowym odcinku frontu wschód 
niego pewna dywizja lotnicza do­
niosła o zniszczeniu lub uszkodze­
niu w  czasie od 5. 7. 43 do 5. 1. 44 
1278 s o w ie c k ic h  czołgów, 2.790 cię­
żarowych samochodów i pojazdów 
mechanicznych i ponad 130 stano­
wisk artylerii i artyl r;i przeciw­
lotniczych. Następnie zespoły sa­

molotów myśliwskich tej dywizji 
w  tym samym czasie zestrzeliły w  
walkach powietrznych 2.050 samo­

lotów, do tej liczby dochodzą 82 

zestrzelone samoloty nieprzyja­

ciela przez lotników wywiadow­
czych i bojowych. Prawie 400 dział 

i  wyrzutni granatów unieskodli- 
wiono.

Amerykańskie ataki
na północny wsdi&d od Ct>Siino 

o d p a r te
B E R L I N .  ( D N B ) .  N a  z a c h ó d -  r i i  i  l i c z n y m i  s a m o lo t a m i  b o jo  

m  skrzydle f r o n t u  włoskiego wym i, zostały odparte. D n i a  16.1. 
n ie m ie c k ie  oddziały odbiły  dn. 1 n a  tym odcinku m e odby ły  s ię

s z o n ą  g w a ł t o w n o ś c ią .  ,

N a  p ó ł n o c n y  z a c h ó d  i  n a  p ó ł ­

n o c  o d  N e w l a  b o l s z e w i c y  p o w t a ­

r z a l i  s w e  a t a k i .  O d p a r t o  je . 

M ie j s c e  w ła m a n i a  p o  c ię ż k ie j  

w a lc e  o c z y s z c z o n o  k o n t r a t a k ie m .

N a  p ó łn o c  o d  j e z io r a  I lm e ń ,  

n a  p o ł u d n ie  o d  L e n i n g r a d u  i  n a  

p o ł u d n ie  o d  O r a n i e n b a u m u  b o l ­

s z e w ic y  k o n t y n u o w a l i  s w e  p r ó ­

b y  p r z e ł a m a n ia  f r o n t u  z  w z r a s t a ­

j ą c ą  g w a ł t o w n o ś c i ą .  W  z a c ię ­

t y c h  w a l k a c h  o d p a r t o  ic h ,  l u b  

z a t r z y m a n o .

W  w a l k a c h  n a  p o ł u d n i o w y m  

o d c i n k u  f r o n t u  w s c h o d n ie g o  

s z c z e g ó ln ie  s ię  o d z n a c z y ł a  3 2 0  

ś l ą s k a  d y w i z j a  p ie c h o t y  p o d  d o ­

w ó d z t w e m  g e n e r a ł a - p o r u c z n i k a  

P o s t e l .

N a  f r o n c ie  p o ł u d n io w o - w ło s -  

k im  n a  w s c h ó d  , 1 z a t o k i  G a e t a ń -  

s k ie j  n i e p r z y j a c ie l  p o  s i l n y m  

p r z y g o t o w a n iu  a r t y l e r y j s k im  

p r z y s t ą p i ł  k i l k o m a  d y w iz j a m i  

d a  a t a k u  n a  n ie m ie c k ie  z a c h o d ­

n ie  s k r z y d ł o .  W a l k i  t a m  s ą  

w  p e ł n y m  t o k u .

Kanada nabywa
aogiaisicia okręty wojenne

GENEW A. (DNB). Minister ma­
rynarki. kanadyjskiej Mac Donald 
oznajmił, według komunikatu Ex- 
change Telegraph, że Kanada przej 
muje dwa krążowniki i dwa kontr- 
torpedowce od angielskiej mary­
narki wojennej. Minister podkreś­
lił, że wspomniane cztery okręty

wojenne należą d o  najbardziej n o ­

woczesnych typów. Są one odpo. 

wiednio uzbrojone 1 podlegają w y­

łącznej kontroli Kanady. Obydwa 

otrzymane krążowniki są w  ogóle 

pierwszymi krążownikami floty 
kanadyjskiej.

O T W A R T E  F L A N K I

15.1. s ł a b s z e  a t a k i  A m e r y k a n ó w .  

W  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  p o p o ł u d ­

n i o w y c h  n ie p r z y j a c ie l  z n o w u  

a t a k o w a ł  n o w e  n ie m ie c k ie  s t a ­

n o w i s k a  w y ż y n n e  n a  p ó łn o c n y  

w s c h ó d  o d  C a s s in o .  A t a k i  te, 

w s p a r t e  s i l n y m  o g n ie m  a r t y l e -

ż a d n e  w ię k s z e  d z ia ł a n ia  w o j e n ­

ne . N a  i n n y c h  o d c in k a c h  f r o n t u  

w ło s k ie g o  o g r a n i c z y ł a  s ię  d z ia ­

ł a ln o ś ć  w o j e n n a  d o  o b u s t r o n ­

n y c h  a k c y j  w y w ia d o w c z y c h  

i  s i l n e g o  o g n ia  a r ty le z ń i.

-ooo -

Angielskie kobiety
c t e  o n ii§ *o w c ;ć  uo

G ENEW A. (DNB). 18. I. „Daily we, jak się tego spodziewają, 
Express" pisze, że należy oczeki- j znajdą w  Randzie. Wiele m ło d y c h  

wae wielkiego tłoku przy otwarciu : kobiet pochodzi z ubogich zaułków 
kanadyjskiego biura emigracyjne- Slums i ponuro spoglądają one na 
g o  w Londynie. Przede wszyskhn [ czas, w  którym zmuszone będą żyć 
interesuje się sprawą emigracji w  nędzy i biedzie, 
młodzież żeńska, która służy w Wreszcie rozpowszechnia się w
wojskowych organizacjach pomoc­
niczych. Dlaczego? Z  wielką nie­
pewnością spoglądają młode an­
gielskie kobiety na przyszłość i na 
swe szanse w  Anglii powojennej.

Wiele z nich sądzi, że stracą one 
pracę, kiedy mężezyźni wrócą z 
frontów, i o ich służbie zapomni 
•ię. Większe możliwości zarobko-

Anglii pogląd, że przyszłość naro­
du brytyjskiego leży w  dominiach. 
Sądzi się także, że rządy w  domi­
niach w  czasach pokojowych będą 

bardziej postępowe niż rząd an­
gielski, którego postępy hamowane 

są stale przez głęboko zakorzenio­
ną reakcję.

Nieprzezwyciężone M i u ś t i
C z a s o p i s m o  „ T i n i e "  w  

n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  z a w ie r a  

w y s o c e  c ie k a w e  p r z y z n a n i e  s i ę  

c o  d o  n ie m o ż l iw o ś c i  s t w o r z e n ia  
w  Chinach czungkingskich s i l ­

n e g o  a m e r y k a ń s k i e g o  lo t n i c t w a  

d l a  w a l k i  z  J a p o n ią .  P i s m o  w y ­

j a ś n ia ,  ź e  d z ia ł a ln o ś ć  1 4 -e j  a r ­

m i i  p o w ie t r z n e j  g e n e r a ł a  C h e n -  

n a u l t a ,  t a m  s t a c j o n o w a n e j ,  j e s t  

w c ią ż  o g r a n i c z o n a  s k u t k i e m  n ie  

d a j ą c y c h  s i ę  p r z e z w y c i ę ż y ć  

p r z e s z k ó d  g e o g r a f i c z n y c h .  N a ­

d z ie je  p o k ła d a n e  n a  i c h  u s u n i ę ­

c ie , o  c z y m  c z ę s t o  m ó w i ł o  s ię  

g ło ś n o ,  n i e  z i ś c i ł y  s ię .  S a m o  t y l ­

k o  z a g a d n ie n ie  z a o p a t r z e n ia  b ę ­

d z ie  w  p r z y s z ł o ś c i  z m u s z a ć  14  

a r m ię  p o w i e t r z n . d o  b e z c z y n ­

n o śc i.  N a l e ż y  p r z y z n a ć ,  ż e  a m e ­

r y k a ń s c y  l o t n i c y  n ie  m o g l i  s t a ­

n o w i ć  p o w a ż n e g o  z a g r o ż e n ia  

d la  J a p o n i i .  G r u p a  400 a m e r y -  

k a ń s k e i h  b o m b o w c ó w  w  C h i ­

n a c h  p o t r z e b u je ,  o  i le  i c h  d z ia ­

ł a ln o ś ć  m a  b y ć  s k u t e c z n ą ,  m ie -

wS t a -  [ s ię c z n e j  d o s t a w y  1 5 0 0 0  t o n  

b e n z y n ie ,  b o m b a c h  i  m a t e r ia  

ła c h .  S t o  m y ś l i w c ó w  p o t r z e b u j e  

d a l s z y c h  5 0 0 0  t o n  s t a ł y c h  d o ­

s t a w  m ie s ię c z n ie .  P r z e t r a n s p o r ­

t o w a n ie  t a k i c h  i l o ś c i  d r o g ą  p o ­

w ie t r z n ą ,  j e d y n ą  d r o g ą ,  j a k a  

s t o i  d o  d y s p o z y c j i  C h i n  c z u n g -  

k m g s k i c h ,  p r z e d s t a w ia  w p r o s t  

f a n t a s t y c z n y  w y s i ł e k  i  w y m a g a  

u ż y c i a  p o w ie t r z n e j  f l o t y  t r a n ­

s p o r t o w e j ,  c o  n i e  s p o s ó b  s o b ie  

w y o b r a z i ć  w  t y m  k r a j u ,  a  c o  

z r e s z t ą  i  n ie  j e s t  d o  r o z p o r z ą d z e ­

n ia .
P i s m o  s ą d z i,  ż e  g d y b y  s i ę  n a ­

w e t  u d a ło  z d o b y ć  n a  n o w o  d r o ­

g ę  b i r m a ń s k ą ,  je j  z d o ln o ś ć  t r a n ­

s p o r t o w a  w  w y s o k o ś c i  1 5 0 0 0  

t o n  m ie s ię c z n ie  n ie  w y s t a r c z y  

n a w e t  w  p r z y b l i ż e n i u  d o  u r z e ­

c z y w i s t n i e n i a  t a k  c z ę s to  z a p o ­

w ia d a n e j  r o z b u d o w y  lo t n ic t w a  

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w  c h iń ­

s k i m  r e j o n ie  w a lk i .

( „ W .  Z . ‘‘).

B E R L I N .  F a k t ,  ż e  d y w iz j e  

n ie m ie c k ie  w c ią ż  j e s z c z e  z n a j ­

d u j ą  s i ę  w  w i e l k i m  ł u k u  D n i e ­

p r u ,  c h o c ia ż  s o w ie c k ie  o p e r a c j e  

o f e n s y w n e  n a  t y m  t e r e n ie  to ­

c z ą  s i ę  j u ż  o d  m ie s ię c y ,  w y r a ź ­

n ie  i  w  g o d n y  u w a g i  s p o s ó b  o d ­

r ó ż n ia  p r z e b ie g  s o w ie c k ie j  o fe n  

s y w y  z im o w e j  o d  p r z e b ie g u  p o ­

p r z e d n i c h  d z ia ł a ń  b o j o w y c h  n a  

f r o n c ie  w s c h o d n im .  D o w o d z i  to, 

ż e  i n i c j a t y w a  t a k ż e  n a  f r o n c ie  

w s c h o d n im ,  m im o  s o w ie c k ie j  

o f e n s y w y  z im o w e j  p o z o s t a j e  

c a łk o w i c i e  w  r ę k a c h  n ie m ie c ­

k ic h .

U p a r t e  t r w a n ie  w o j s k  n ie ­

m ie c k i c h  w  w i e l k i m  ł u k u  

D n i e p r u  d o p r o w a d z i ł o  d o  t a k ie j  

l i n i i  f r o n t u ,  k t ó r ą  n a l e ż y  u w a ­

ż a ć  z a  c a łk o w i c ie  n i e k o r z y s t n ą  

d la  S o w ie t ó w  i  w c a l e  d la  N i e m ­

c ó w  n ie  n ie b e z p ie c z n ą .  L i n i e  k o ­

m u n i k a c y j n e  z  z a c h o d u  d o  w ie l ­

k i e g o  ł u k u  D n i e p r u  a ż  d o  r e j o ­

n u  n a  p o ł u d n i o w y  z a c h ó d  o d  

D n ie p r o p ie t r o w s k a ,  Z a p o r c ż a  

i  N i k o p o l a  s ą  n i e n a r u s z o n e  

i  z n a j d u j ą  s i ę  c a łk o w i c ie  w  r ę ­

k a c h  n ie m ie c k ic h .  W o j s k a  s o ­

w ie c k ie  z d o ł a ł y  ' w p r a w d z i e  w  

d w u c h  m ie j s c a c h  w d a r c i a  s i ę  n a  

z a c h ó d  o d  D r ;e p r u  o s ią g n ą ć  

z d o b y c z e  t e r e n o w e ,  le c z  s a m o  

n a w e t  d o w ó d z t w o  s o w ie c k ie  

p r z e z  s w e  w y s i ł k i  n a j p i e r w  p o d  

K r z y w y m  R o g ie m ,  a  n a s t ę p n ie  

p o d  K i r o w o g r a d e m  d a ło  d o  z r o ­

z u m ie n ia ,  ż e  r ó w n ie ż  i  z e  s w e j  

s t r o n y  u w a ż a  s t r a t e g ic z n e  p o ło ­

ż e n ie  w  w i e l k i m  ł u k u  D n i e p r u  

d l a  w o j s k  s o w ie c k i c h  z a  n ie z a ­

d o w a la j ą c e .  W y s i ł k i  s o w ie c k ie  

z w r ó c o n e  b y ł y  n a j p i e r w  w  t y m  

k ie r u n k u ,  b y  p r z e z  u d e r z e n ia  

p o d  K r z y w y m  R o g i e m  w  k i e ­

r u n k u  n a  N i k o p o l  i  N i k o ł a j e w

i z a w ła d n ą ć  p r z y n a j m n ie j  n a j b a r ­

d z ie j  n a  w s c h ć  I p o ł o ż o n y  c z ę ­

ś c ią  ł u k u  D n i e p r u  w r a z  z  je j  

d r o g a r m  i  l im a m i  k o l e j o w y m i .  

S k o r o  to  s ię  n ie  u d a ło ,  r o z p o ­

c z ę l i  b o l s z e w i c y  r ó w n o le g ł e  p r ó ­

b y  p o d  K i r o w o g r a d e m ,  u d e r z a ­

j ą c  n a  z a c h ó d  i  n a  p o łu d n ie .  

R ó w n i e ż  i  te  p r ó b y  d o t y c h c z a s  

n ie  d a ł y  r e z ” ,+a tu .  N a s t ę p n ie  

a  c z ę ś c io w o  r ó w n o c z e ś n i e  u s i ł o ­

w a ł y  S o w i e t y  z  r e j o n u  w d a r c i a  

s ię  p o d  K i j o w e m  u d e r z y ć  w  k i e ­

r u n k u  n a  W i n n i c ę  i  H u m a ń  w  

k i e r u n k u  p o ł u d n io w y m .  R ó w ­

n ie ż  i p r * u v  n ;e p o w i o d ł y  r ę .

Z e  s t r a t e g ic z n e g o  p o ło ż e n ia ,  

j a k ie  w y t w o r z y ł o  s ię  w  w ie l k im  

ł u k u  D n i e p r u ,  r o d z ą  s ię  d l a  d o ­

w ó d z t w a  r i i e r r e d r e g o  s t r a t e ­

g ic z n e  m o ż l iw o ś c i  d z ia ł a ń  b o j o ­

w y c h  p r z e c iw k o  s z e r o k im  f l a n ­

k o m  s o w ie c k ;m . C e le m  u n i k n i | -  

c ia  n ie b e z p ie c z e ń s t w ,  w y n i k a ­

j ą c y c h  z e  w s n o m r U ip e ę o  p o ło ­

ż e n ia  s t r a t e g ic z n e g o  w z m o c n i ł y  

S o w ie t y  s w o j e  w  !łW ,  b y  z d o ­

b y ć  K r y m .  D o t y c h c z a s  p r ó b y  t«- 

p o z o s t a ł y  b e z  „ k u t k u .  D l a  z a ­

b e z p ie c z e n ia  r e j o n u  s w e g o  w ła ­

m a n ia  s i ę  n a  z a c h ó d  o d  K i j o w a  

r z u c i ł y  S o w i e t y  n a  z a c h ó d  o d  

K i j o w a  z n a c z n e  m a s y  w o j s k  w  

r e j o n  P r y p e c i .  W  t e n  s p o s ó b  

s t a r a j ą  s ię  o n e  r o z s z e r z y ć  b a z *  

w ła m a n i a  s ię  p o d  K i j o w e m  w  

k i e r u n k u  p ó łn o c n y m .  N a l e ż y  

j e d n a k  z a z n a c z y ć ,  że  r e j o n  b a ­

g ie n  P r y p e c i  r ó w n ie ż  w  z im i ł  

m a ło  p o s i a d a  d r ó g  k o m u n i k a c y j ­

n y c h  o  k i e r u n k u  z  p ó ł n o c y  n ?  

p o łu d n ie ,  t a k  ż e  s a m e  s u k c e s y  

s o w ie c k ie  w  r e j o n ie  P r y p e c i  n ia  

s t a n o w ią  ż a d n e g o  b e z p ie c z e ń s t ­

w a  w o b e c  e w e n t u a ln e j  k o n ­

t r a k c j i  n ie m ie c k ie j .

S i

„Najważniejsza rzecz65:
\m^ sowieckiego Instytutu ola połud­

niowych Włocn
R Z Y M .  ( D N B ) .  2  zajętych ; oczywiście rzeczą ważniejszą, n iż  

przez Anglo-Amerykanów tere-! chleb i medykamenty d la  nie-
n ó w  p o ł u d n io w o - w t o s k i c h  n a ­

d e s z ł y  d w a  k o m u n i k a t y ,  k t ó r e  

n a ś w ie t l a j ą  s i ł y ,  j a k ie  g r a j ą  o d  

c h w i l i  z d r a d y  B a d o g l i o  i s t o t n ą  

ro lę .  Z  B a r i  d o n ie s io n o ,  z a ł o ż o ­

n a  t a m  z o s t a ła  w i e l k a  lo ż a  p o d  

n a z w a n ie m  „ N o w e  W ło c h y " ,  

k t ó r a  p o d p o r z ą d k o w a n a  j e s t  

b e z p o ś r e d n io  b r y t y j s k i e j  n a j ­

w y ż s z e j  lo ż y .

P r z y  u n iw e r s y t e c ie  w  N e a p o ­

lu ,  j a k  d o w ia d u j e m y  s ię  d a le j ,  

z o s t a ł  u t w o r z o n y  i n s t y t u t  „ p r a ­

w a  s o w ie c k ie g o " ,  d o  k t ó r e g o  

p r o g r a m u  n a u c z a n ia  n a le ż ą  o d ­

c z y t y  i  „ ć w ic z e n ia  p r a k t y c z n e " .  

P o s ł u s z n e  ż y d o m  lo ż e  w o l n o r a u -  

l a r s k i e  i i n s t y t u t y  s o w ie c k ie  s ą

s z c z ę ś l iw e j  l u d n o ś c i  p o ł u d n i o ­

w y c h  W ło c h .
• A , . . . . .  . . , 4 £ £ a Ą a AAAAAAAAAAAAAA

IZM IR . (DNB). W  Teheranie od­
było się, jak donosi Tass, posie­

dzenie komitetu organizacyjnego 

„sowiecko-Irańskiego związku sto­
sunków kulturalnych", w  którym 

brali udział premier irański Su- 
beily, minister poczt Seyach. pro­

fesor Seid Natiffi, zaś ze strony 

sowieckiej —  reprezentant intere­

sów sowieckich w  Iranie, Maksi­

mów. Na posiedzeniu został przy. 
jęty projektowany przez komitet 

organizacyjny statut związkowy.

flśd Rabaul zestrzelono
102 samoloty nieprzyjacielskie

TOKIO. 18. I. (DNB). W  nieprzc- 
rwanych gwałtownych walkach w  
rejonie Rabaul udało się japoń­
skiej obronie dnia 17. I. zadać nie­
przyjacielskiemu lotnictwu ciężki 
cios. W  koncentrycznym ogniu 
myśliwców marynarki, jednostek 
floty i dział artyleri przeciwlot­
niczej zestrzelono z 209 samolotów, 
które rano dnia 17. I. atako-waly 
Rabaul, jak donosi komunikat ce­
sarskiej głównej kwatery, 102 ma­
szyny, z tego zestrzelenia 17 nie 
można było potwierdzić. 87 nie 
przyjacielskich maszyn, do których 
należy także tych 17 niepotwier­
dzonych samolotów', padły ofiarą 
myśliwców marynarki, zaś jedno­
stki floty i baterie przeciwlotnicze 
zestrzeliły 15 samolotów atakują­
cych. Po stronie japońskiej zginę­
ły dwa statki transportowe, które 
zatonęły.

Do komunikatu cesarskiej głów­
nej kwatery o  walce powietrznej 
nad Rabaul z dn. 14. I., który po­
dał o zestrzeleniu 34 nieprzyjaciel­
skich samolotów, dodała główna 
kwatera wiadomość o  zniszczeniu

Złowieszczy „drugi front
Im  bliższą jest gedzina p o le - : ~ y  Zjednoczone rozporządza- 

cohego przez Stalina drugiego ją  dostateczną ilością odpowied- 
frontu, tym  częściej społeczeńst-1 mo wyszkolonych dyw izji ple­
wo dzierżaw  zachodnich za jm u­
je  się rozstrząsaniem przypusz­
czalnych strat zw iązanych z te­
go rodzaju  przedsięwzięciem , 
o niebezpieczeństwach -którego  
noła poinform owane nie da ją  
się w prow adzić  siebie w  błąd, 
a które oczekiwane jest z pew ­
nym  uczuciem zgrozy przez m a­
sy, instynktownie rozumiejące, 
że Niem cy nie zadow olą się tyl­
ko obroną, lecz w  danym  w y ­
padku odpow iedzą uderzeniem  
ofensywnym .

N a jw ięce j rozw ażanym  punk­
tem jest udział procentowy  
am erykańskich a angielskich  
w ojsk  w  tym  przedsięwzięciu.
W  obu k ra jach  starają  się jeden  
na drugiego przesunąć głów ną  
ofiarę krw i. Po  n iedaw nym  pro­
teście a m e r y k a ń s k is e n a to ró w  
przeciw  temu, że 73 proc. tak 
zwanych inw azy jnych  sił zbroj­
nych ma się składać z wojsk  
Stanów  Zjednoczonych, obecnie 
w  Stanach Zjednoczonych pod­
daje się dyskusji pytanie, czy

Zsmiast mieszkań
■ iiąciła przedmieść i bezr^bjcia
GENEW A. (DNB). Londyńska ga- dzień porachunku dla odpowie, 

zeta „News Chronicie" pisze: „Do- dzialnych mężów stanu. Dotych* 
my dla bohaterów" obiecywano czas nie widać, by w  Anglii myś- 
narodowi angielskiemu u końca lano poważnie o obietnicach w o- 
pierwszej wojny światowej, saoro bec żołnierzy. Już dzisiaj oceniająt 
zaś później „bohaterowie" powró-j ogólnie sprawę, potrzeba na czas 
ciii z frontu do domu, rząd an- powojenny z górą czterech tnilio- 
gielski zgotował na ich przyjęcie nów nowych mieszkań w Anglii

c h o t y .  P i s m o  „ N e w  Y o r k  T i ­

m e s ', • k t ó r e  t a K ie  p y t a n ie  z a m ic j ł  

n o w a ło ,  w y w o ł u j ą c  o g ó ln e  p o ­

r u s z e n ie ,  p r z y p o m in a ,  i ż  n i e  

o a w n o  je s z c z e  g e n e r a i - p o r u c z n i k  

M c  N a i r  z w r a c a ł  u w a g ę  n a  to, 

ż e  s i ł a  z b r o j n a  S t a n ó w  Z j e d n o ­

c z o n y c h  n ie  r o z p o r z ą d z a  d o s t a ­

t e c z n ą  i l o ś c ią  j e d n o s t e k  p ie c h o ­

ty, k t ó r a  s t a n o w i  m n ie j  n i ż  2 (  

p ro c .  a r m i i .  P i e c h o t a  j e d n a k  —  

o ś w ia d c z a  p i s m o  —  j e s t  c z y n ­

n i k i e m  w y j ą t k o w o  w a ż n y m ,  j e ­

ż e l i  c h o d z i  o  t a k ą  a k c ję _  z a c z e p ­

n ą ,  j a k a  z o s t a ła  u p l a n o w a n a .  

O b e c n ie  c h o d z i  p r z e d e  w s z y s t ­

k i m  o  r o z s t r z y g n ię c ie  i le  t e g o  

r o d z a j u  w o j s k  m o ż e  o d d a ć  d o  

d y s p o z y c j i  A n g l i a .

(„ W .  Z . “ ).

PAR YŻ . (DNB). Dalszy kontyn­

gent francuskich ochotników do 

Legionu opuścił w  poniedziałek 

Paryż i  udał się na Wschód do 

obozów ćwiczebnych. Niebawem  

odejdą dalsze transporty.

dalszych 29 nieprzyjacielskich sa­
molotów.

TOKIO. (DNB). W  nocy na 14-go 
stycznia japońskie bombowce m a­
rynarki ciężko zaatakowały, jak

donosi cesarska główna kwatera, 
nieprzyjacielskie stanowiska na 

Torokina, Poind i Mundo. Trafiono 

bombami lotniska, obozy wojskowe 

i składy amunicyjne. Na Torokina 

wybuchły w  trzech miejscach du­

że pożary, zaś na Munda powstały 

pożary w  dziesięciu miejscach, 

jeden japoński samolot nie powró­

cił.
- a a a AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

SZTOKHOLM . (DNB). W  spra­
wie walk w  południowych W ło­
szech generał Eisenhower oświad­
czył w  Londynie, że wojska anglo 
amerykańskie nie robią wprawdzie 
20 mil na dobę, ale one „dokonały 
dostatecznie dużo". Przed kilkoma 
tygodniami, kiedy wydano hasło, jedynie nędzę przedmieść i bez- jeśli ludność choćby do pewnego
obchodzić święto Bożego Narodzę- robocie. Jeśli się teraz oszuka po stopnia przyzwoicie ma mierzk >&
nia w  Rzymie, Eisenhower był raz wtóry żołnierzy angielskich,1 Przygotowanie tych mieszkań sia-
mniej zadowolony. j wówczas z pewnością nadejdzie nowi ogromne zadanie.
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na Kern M
D o  j a k i e g o k o l w i e k  k i e r u n k u  

p o l i t y c z n e g o  n a l e ż ą c y  p o s z c z e ­

g ó l n y  W t o c h  n ie  m o ż e  p o  t r z e ź ­

w y m  r o z w a ż a n i u  s p r a w y  z a ­

p r z e c z y ć ,  ż e  M o r z e  Ś r ó d z i e m n e  

s t a n o w i  o  ż y c iu  W io c h .  W o ln o ś ć  

M o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  b y ła ,  j e s t  i 

b a d / ie  z a w s z e  w o l n o ś c i ą  W io c h ,  

J e d y n i e  t y l k o  f a s z y z m  u s i ło w ia l  

d z ia ł a ć  z  o d p o w ie d n ią  k o n s e k ­

w e n c j ą .  F a k t .  ż e  B a d o g l i o  i  j e g o  

z w o l e n n i c y  o d d a l i  tą  w i o s k ą  

p r z e s t r z e ń  ż y c i o w ą  A n g l o s a s o m ,  

o d p o w ia d a  i c h  p o l i t y c z n e j  m e n ­

t a ln o ś c i ,  k t ó r ą  z e  s t a n o w i s k a  n a  

r o d o w o - w ł o s k i e g o  m o ż n a  o k r e ś ­

l i ć  j e d y n ie  j a k o  p e r w e r s y j n ą  i 

n a l e ż y  n a p ię t n o w a ć  j a k o  n a j ­

w ię k s z ą  z b r o d n i ę  w o b e c  n a r o d u

A l b o w i e m  s p r a w a  j e s t  j a s n a :  

M o r z e  Ś r ó d z i e m n e  z n a la z ł o  s ię ,  

j e ś l i  c h o d z i  o  in t e r e s ; -  n a r o d ó w  

n a d  n i m  z a m ie s z k a ł y c h  w  t a k im  

n ie b e z p ie c z e ń s t w ie ,  w  j a k im

je s z c z e  d o t y c h c z a s  n i g d y  n i e  b y  

ło. C h o d z i  t u t a j  p r z y  t y m  w  p ic r  

w a z  e j l i n i i  n i e  o  b r y t y j s k i e  p a ­

n o w a n ie  n a d  t y m  m o r z e m ,  z  p o d  

k t ó r e g o  to  p a n o w a n i a  b y  s ię  

u w o ln ić ,  p r z y s t ą p i ł y  W ł o c h y  w  

r. 1 9 4 0  d o  w o j n y .  C h o d z i  t e r a z  

o ś m ie r t e l n y c h  w r o g ó w  s a m e g o  

r e j o n u  M o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o ,  

m ia n o w ic ie  o  b o l s z e w ik ó w ’. W i o  

; h y ,  k t ó r e  w  s w o i c h  e p o k a c h  

w a l k i  u w a ż a ł y  z a w s z e  s w ą  r o l ę  

w t y m ,  b y  b y ć  c e n t r e m  i  o b r o ń -  

t ą  ś r ó d z i e m n o m o r s k i c h  p r a w  d o  

ż y c ia ,  d z i s i a j  p o  r a z  p i e r w s z y  w  

h i s t o r i i  s ą  o k r ą ż o n e  k o m u n i s ­

t y c z n y m i  p r ó b a m i  e k s p a n z j i  n a  

M o r z e  Ś r ó d z ie m n e ,  p r z y  c z y m  

d z ię k i  u s ł u ż n o ś c i  A n g l o s a s ó w  

k o m u n i z m  s z e r z y  s w e  w p ł y w y  

w  p a ń s t w a c h  le ż ą c y c h  n a d  M o ­

r z e m  Ś r ó d z i e m n y m ,  w  n a j b i i ż -  

i z y m  s ą s i e d z t w ie  W ło c h .  H i s z ­

p a ń s k a  w o j n a  d o m o w a  b y ł a  j e ­

d y n ie  p r ó b n ą  a k c j ą  b o l s z e w i c k ą  

n a  k r a ń c a c h  t e g o  m o r z a ,  t e r a z  

r a ś  j e s t  to  k o n c e n t r y c z n y  a t a k  

M o s k w y  n a  r e j o n  M o r z a  S r ó d -  

d e m n e g o .  N a  w s c h o d z ie  W ło c h  

p r z y w ó d c a  b a n d  T i t o  j e s t  n a r z ę ­

d z ie m  w  r ę k a c h  M o s k w y . .

W  A l b a n i i  u j a w r n i ł y  s i ę  w ś r ó d  

t a m t e j s z y c h  g r u p  p a r t y z a n c k i c h  

t e n d e n c j e  b o l s z e w ic k ie ,  k t ó r e  

r o z s z e r z y ł y  s i ę  n a  G re c ję .  S y r i ę

;z  r o s y j s k ą  p a r t i ą  k o m u n i s t y c z n ą  

| i  „ S t o w a r z y s z e n i e m  p r z y j a c ió ł  

j R o s j i  Sov>’i e c k ie j “ m o ż n a  o d  p r z e  

s z ło  d w u c h  l a t  u w a ż a ć  z a  t w i e r ­

d z ę  k o m u n i s t y c z n ą  n a  w s c h o d z ie  

M o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o .  N a w i ą z a ­

n ie  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  

z  M o s k w ą  w  r .  1 9 4 3  u ł a t w i a  a k ­

ac ję  b o l s z e w i c k i e j  p r o p a g a n d y  w  

i E g ip c ie .  W  k o ń c u  w  A f r y c e  P ó ł  

j n o c n e j  k o m it e t  a l g i e r s k i  z n a j d u ­

j e  s i ę  w y r a ź n i e  p o d  w p ł y w a m i  

k o m u n i s t y c z n y m i ,  k t ó r e  w p r o ­

w a d z i ł  d e  G a u l l e  p r z e c iw k o  G i -  

r a u d o w i  c e le m  p ó ź n ie j s z e g o  s t w o  

r ż e n ia  Z w i ą z k u  S o w ie c k i e g o  

p a ń s t w  p ó ł n o c n a - a f r y k a ń s k i c h .

D o  t e g o  r ó ż n o r o d n e g o ,  le c z  

z a s a d n ic z o  n a  p e r y f e r i a c h  j e s z c z e  

c e n t r a ln e g o  b a s e n u  ś r ó d z ie m n o  

m o r s k i e g o  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  n i e  

b e z p ie c z e ń s t w a  b o l s z e w i c k i e g o  

d o łą c z a  s i ę  n a j g r o ź n ie j s z e  d la  

W ło c h  n ie b e z p i e c z e ń s t w o  w  p o ­

s t a c i  w s z e l k i m i  s i ł a m i  w  o k u p o ­

w a n y c h  p o ł u d n i o w y c h  W ło s z e c h  

p o p ie r a n e g o  r u c h u  k o m u n i s t y c z  

n e g o , - k t ó r e g o  t w ie r d z ą  j e s t  o b e c ­

n ie  N e a p o l .  O p a n o w a n i e  t a k  

z w a n y c h  p a r t y  j  d e m o k r a t y c z ­

n y c h ,  s k u p i o n y c h  w  „ k o m it e c ie  

w y z w o l e n i a " ,  p r z e z  w s p o m n i a n y  

k o m u n i z m  j e s t  t y m  b a r d z ie j  

f a k t y c z n e ,  ż e  w s z y s c y  o n i,  c z y  

to  d e m o k r a c i ,  l i b e r a l i ,  s o c j a l i ś c i  

i  i n n i  z a le ż ą  o d  ł a s k i  a n g l o s a s ­

k i c h  w ła d z  o k u p a c y j n y c h ,  p o d ­

c z a s  g d y  o p ie r a j ą c  s i ę  b e z p o ­

ś r e d n io .  o  M o s k w ę  s a m i  t y l k o  

! k o m u n i ś c i  m o g ą  n a w e t  p r z e ­

c iw k o  o r g a n i z a c j i  „ A m g o t "  d z ia -  

( fa ć  s w o b o d n ie .  T e n  p ie r ś c ie ń  

; w p ł y w ó w  k o m u n i s t y c z n y c h  c ią g  

' n ie  s i ę  n a  p o ł u d n ie  p r z e z  co  

r a z  s i l n i e j  u w id a c z n ia j ą c e  s ię  

w p ł y w y  n a  S y c y l i i ,  g d z ie  j u ż  

p r z e d t e m  d z i a ł a ła  s e p a r a t y s ­

t y c z n a  p a r t i a  j a k o  p r z y p u s z c z a l ­

n e  n a r z ę d z ie  b r y t y j s k i e j  p o l i t y ­

k i.  D o  k l u c z o w y c h  s t a n o w i s k  

s y c y l i j s k i e g o  s e p a r a t y z m u  w d z ie  

r a t y  s i ę  c o  r a z  b a r d z ie j  e le m e n ­

t y  k o  - m is t y c z n e ,  k t ó r e  w y k o ­

r z y s t u j ą c  „ t w o r z o n ą  n a  S y c y l i i  

k o n i u n k t u r ę  s e p a r a t y s t y c z n ą  w i ­

d z ą  w  t y m  w y p a d k u  w  m y ś l  

d y r e k t y w  M o s k w y  m o ż l iw o ś ć  

s t w o r z e n ia  s y c y l i j s k i e j  r e p u b l i ­

k i  s o w ie c k ie j ,  c o  s t a n o w i ł o b y

przeciw angielsk emu ministiowi rainictwa
l-«.a może on dotrz/.nńć poczynionych oh,«.in!c, 

żąoa s.ę |&§o ustąpieni
G E N E W A .  ( D N B ) .  A n g i e l s k i  k i e m  t e g o  c e n y  a n g i e l s k i e g o  r o l -  

m in i s t e r  r o l n i c t w a ,  H u d s o n ,  j e s t  

s i l n i e  a t a k o w a n y  p r z e z  c a fe  a n ­

g i e l s k i e  r o l n ic t w o ,  b o w ie m  z  p o  

c z ą t k u  o b ie c a ł  o n  r o l n i k o m ,  ż e  

p o z io m  o b e c n y c h  c e n  b ę d z ie  

u t r z y m a n y  p o  s k o ń c z e n i u  w o j ­

n y ,  o s t a t n io  z a ś  m u s i a ł  p r z y z n a ć ,  

ż e  t a k ie  p r z y r z e c z e n ie  n i e  m c  

b y ć  d o t r z y m a n e ,  b o w ie m  p o  

s k o ń c z e n i u  w o j n y  w y t w o r y  r o l ­

n e  m a j ą  b y ć  d o s t a r c z a n e  A n g l i i  

p r z e z  z a m o r s k i e  r y n k i .  S k u t -

p r e c e d e n s  d l a  d a l s z y c h  p l a n ó w  

K r e m l a  w o b e c  W ło c h .  W  k o ń c u  

f a k t  n a s i l e n i a  p r ó b  p o d b u r z e n ia

z  W ło c h  p o ł u d n i o w y c h  r o b o t n i ­

k ó w  p ó ł n o c n o - w ł o s k i c h  j e s t  z n a ­

m ie n n y  d l a  s y s t e m u  m o s k i e w ­

s k ie g o .

N a w e t  g d y b y  w s z y s t k i e  

w s p o m n i a n e  i  p r z e p r o w a d z a n e  

n a  w e w n ą t r z  i  n a  z e w n ą t r z  

W ło c h  p r ó b y  b o l s z e w i z a c j i  r e ­

j o n u  ś r ó d z i e m n o m o r s k i e g o  s t a ­

n o w i ł y  j e d y n i e  lu ź n e ,  l o k a l n e  

a k c je ,  t o  i  t a k  n ie b e z p ie c z e ń s t ­

w o  b y ł o b y  d o ś ć  d u ż e .  C o  j e d n a k  

d l a  W ł o c h  i  w s z y s t k i c h  n a r o ­

d ó w  n a d  M o r z e m  Ś r ó d z i e m n y m  

j e s t  d a le k o  w ię c e j  n ie b e z p ie c z ­

ne , to  w ł a ś n ie  c e n t r ^ f n e  k i e r o ­

w a n ie  w s z y s t k i m i  g r u p a m i  k o ­

m u n i s t y c z n y m i  w  t y m  r e j o n ie  

p r z e z  m ę ż ó w  z a u f a n ia  M o s k w y  

w  „ a l ia n c k ie j  k o m i s j i  ś r ó d z ie m ­

n o m o r s k ie j  ( A l g i e r )  o r a z  w  

„ a l ia n c k ie j  k o m i s j i  w ł o s k i e j "  

( B r i n d i s i ) .  O b e c n y m  p r e z e s e m  

te j k o m i s j i  j e s t  A .  J .  W y s z y ń ­

s k i .  J e g o  k a r i e r a  w  p a r t i i  b o l ­

s z e w ic k ie j  o d  r .  1 9 0 5  j e s t  z b y t  

d ł u g a  i  z b y t  w y p r ó b o w a n a ,  a ż e ­

b y  M o s k w a  t e m u  c z ł o w ie k o w i ,  

k t ó r y  j a k o  g e n e r a l n y  p r o k u r a ­

t o r  Z w i ą z k u  S o w ie c k ie g o ,  z a ­

s t ę p c a  k o m i s a r z a  s p r a w  z a g r a ­

n ic z n y c h ,  a m b a s a d o r ,  g e n e r a l n y  

p e ł n o m o c n ik  o r a z  j e d e n  z  p i e r ­

w s z y c h  r z e c z o z n a w c ó w  m a s z y ­

n e r i i  k r e m l o w s k i e j  z n a  w s z e l ­

k ie  t a j e m n ic e  p o t e n t a t ó w  s o ­

w ie c k ic h ,  p o w ie r z y ł a  j e d y n ie  

r e p r e z e n t a t y w n e  s t a n o w i s k o  z a  

g r a n ic ą .  A l b o w i e m  j a k  w  z n a ­

m i e n n y  s p o s ó b  k i l k a k r o t n i e  z e  

s t r o n y  a n g l o  -  a m e r y k a ń s k i e j  

s t w ie r d z o n o ,  z n a c z e n ie  te j  k o ­

m i s j i  w ło s k i e j  z a r ó w n o  j e ś l i  

c h o d z i  o  w y p a d k i  m i l i t a r n e  j a k  

i  u c h w a ł y  t r z e c h  r z ą d ó w  j e s t  

ś c i ś le  o g r a n i c z o n e  i  s t r e s z c z a  s ię  

w  n i e w ią ż ą c y c h  r a d a c h .  B e z  p o ­

r o  w n a m a  w ię k s z e g o  j e d n a k  

z n a c z e n ia  n a b i e r a  s t a n o w i s k o  

I p r e z e s a  k o m i s j i ,  k i e d y  s i ę  w ie ,  że  

W y s z y ń s k i  j a k o  g e n e r a l n y  p e ł ­

n o m o c n ik  M o s k w y  w y d a j e  p o ­

l i t y c z n e  d y r e k t y w y  p a r t i i  k o -  

j n u n i s t y c z n e j  w  p o ł u d n i o w y c h  

W ło s z e c h ,  a  p a r t i a  z n o w u  w y ­

d a je  p r z e p i s y  p o s t ę p o w a n ia  s t a ­

le  o  s w ó j  b y t  w a l c z ą c e m u  r z ą ­

d o w i  B a d o g l i o  o r a z  n i e d o r o s ł y m  

d o  w p ł y w ó w  k o m u n i s t y c z n y c h  

p a r t i o m  z g r u p o w a n y m  w  k o m i ­

tec ie . W  t e n  s p o s ó b  d z ie j e  s ię . 

że  w  r ę k u  W y s z y ń s k i e g o  z b ie ­

g a j ą  s i ę  r o z s n u t e  p r z e z  M o s k w ę  

p o  w s z y s t k i c h  c z ę ś c ia c h  r e j o n u  

ś r ó d z i e m n o m o r s k i e g o  n i c i  b o l ­

s z e w iz a c j i  t y c h  t e r e n ó w .  W y ­

s z y ń s k i  j e s t  p e w n e g o  r o d z a j u  

c z e r w o n y m  d o w ó d c ą ,  k t ó r y  

d y s p o n u j e  t y s i ą c a m i  ś r o d k ó w ,  

o d  s t r e j k ć w  p r z e z  l o k a l n e  p u c z e  

a ż  cło w y r a ź n y c h  a t a k ó w  p u ­

b l i c y s t y c z n y c h  w  „ P r a w d z ie " ,  

b y  p l  u  t o k r a  t y c z n y c h  s p r z y m i e ­

r z e ń c ó w  n a w e t  w t e d y  p r z y w o ­

ła ć  d o  p o r z ą d k u ,  g d y  b o l s z e w i ­

c y  s t a j ą  s i ę  d l a  n i c h  w  N e a p o l u  

n ie w y g o d n i .

N a p i s a ł  

d r .  W o i f d i e t e r  v o n  L a n g e n ,  

R z y m .

Opinia kół nlemeękich
O S p O T ł f i  P b l i n O - iO a r ie C f ó f l f

B E R L I N .  ( D N B ) .  P o d a n a  p r z e z  

T a s s ,  o s t r o  z r e d a g o w a n a  o d p o ­

w ie d ź  M o s k w y  n a  p o l s k i e  o ś w i a d  

c z e n ie  n ie  w y w o ł a ł a  w  p o l i t y c z ­

n y c h  s f e r a c h  B e r l i n a  ż a d n e j  n i e ­

s p o d z ia n k i ,  p o n ie .w a ż  p o w s z e c h ­

n ie  t a k ie j  o d p o w ie d z i  s i ę  s p o ­

d z ie w a n o .  W e d ł u g  o p i n i i  W i l -  

h e lm s t r a s s e  o w o  '  r z ę d o w e  s t a ­

n o w i s k o  S o w i e t ó w  p o t w ie r d z a  

j e d y n ie  o d  d a w n a  z n a n y  f a k t ,  że  

K r e m l  u w a ż a  p o l s k i  r z ą d  e m i ­

g r a c y j n y  z a  n i e i s t n h  '  tc y ,  p o n ie ­

w a ż  z d a n i e m  K r e m l a  t y l k o  p r z e ­

z e ń  u t w o r z o n y  r z ą d  b o l s z e w ic -  

k '  s tw m m a  ś ć  w s p ó ł p r a ­

c y  z  R o s j ą  S o w ie c k ą .  P o d k r e ś l a ­

j ą  t u ta j ,  że  j e ś l i  W i e l k a  B r y t a ­

n i a  i  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  m im o  

c w o g o  w y r a  ź n  e g  s t a n o w i s k a

w o b e c  M o s k w y  w  T e h e r a n ie  

o b i e c y w a ł y  n a  z e w n ą t r z  m o ż l i ­

w o ś ć  p e w n e g o  k o m p r o m i s u  m ię ­

d z y  Z w i ą z k i e m  S o w i e c k i m  

a  P o l s k ą ,  t o  z n a j d u j e  t o  s w o j e  

u z a s a d n ie n ie  w  t a k  p r z y k r y c h  

d la  n i c h  p r z y r z e c z e n ia c h  g w a ­

r a n c y j n y c h  i  w  k a r c i e  a t l a n t y c ­

k ie j .  A n g l i a ,  i  S t a n y  Z j e d n o c z o ­

n e  z m u s z o n e  b y ł y  s z u k a ć  w y j ­

ś c ia  te j  n i c p ’  y j e m n e j  s y t u a c j i ,  

b y  p r z e z  to  n i e p r z y j e m n e  s k u t ­

k i  z a  m a j ą c e  n a s t ą p i ć  z e r w a n ie  

z w a l i ć  n a  k o g o  in n e g o .  J a k o  c ie ­

k a w y  m o m e n t  k o n s e k w e n t n e g o  

r o z w i j a n ia  s o w ie c k i c h  « s p i r a e y j  

u w a ż a j ą  te ż  w  B e r l i n i e  p o g l ą d y  

r ó ż n y c h  p o t w o r z o n y c h  w  L o n d y ­

n i e  i  w  W a s z y n g t o n i e  b o l s z e w ic -  

k o - p o l s k i c h  k o m i t e t ó w ,  p r z e c iw  

n y c h  p o l s k i e m u  r z ą d o w i  e m i g r a ­

c y j n e m u ,  a  t a k ż e  n a t y c h m ia s t o ­

w e  s e k u n d o w a n i e  o f ic j a ln e g o  

o r g a n u  B e n e s z a  „ S l o v o  C z e s k o -  

s l o v e n s k a “ , k t ó r y  r ó w n ie ż  o s t r o  

z w a lc z a  p o l s k i  r z ą d  n a  w y g n a ­

n iu .  P r a s a  a n g ie l s k a ,  o ś w ia d c z a ­

j ą  n a s t ę p n ie  w  B e r l i n i e ,  z d r a ­

d z a  j u ż  p o w o ln e  s k ł a n i a n i e  s ię  

u  p r o p a g o w a n e j  p r z e z  S o w ie t y  

l i n i i .  I  t a k  „ E x c h a n g e  T e -  

l e g r a p h "  p i s z e  w  c h a r a k t e r y s  

t y c z n y  s p o s ó b ,  ż e  m o ż e  m o g ł y b j  

n a s t ą p ić  p e w n e  z m i a n y  p e r s o ­

n a l n e  w e w n ą t r z  p o l s k i e g o  a p a ­

r a t u  p a ń s t w o w e g o .

OświasSczenleTassa datinęłs bardzo
SZTOKH OLM . (DNB). Tutejsze 

dobrze poinformowane sfery poli­
tyczne dowiadują się z Londynu, 
że odmowne stanowisko Sowietów 
wobec propozycji polskiego rządu 

na wygnaniu w  sprawie uregulo­

wania polsko-sowieckiego konflik­
tu bardzo dotknęło Downing Street. 
Rozczarowanie kól brytyjskich jest 

tym większe, że Polacy zajęii swe

stanowisko za zgodą I pod naci­
skiem rządu angielskiego. Naj- 
świeższe oświadczenie Tassa usu­
wa grunt wszelkim próbom podję. 
cia z polskiej strony bezpośrednich 
rokowań z Moskwą.

Ponieważ sekretarz stanu IIull 
jak najgoręcej popierał polskie 
propozycje, odmowę sowiecką o d ­
czuto również bardzo przykro w  
Waszyngtonie.

i lin ii! :  Prał n i  jmn lima i n
„Jspaila Zii&Sna do największych wysiłków i wytrzymałość i t

n i c t w a  b y ł y b y  z a g r o ż o n e .  N a ­

s t ę p n ie  m i n i s t r o w i  s t a w ia  s ię  

z a r z u t ,  ż e  k o r z y s t a j ą c  z  d o s t a w  

z a m o r s k ic h ,  u p r a w i a  o n  j u ż  t e ­

r a z  p o l i t y k ę  o b n i ż a n ia  c e n  i d l a  

t e g o  te ż  n ie  z a s ł u g u j e  -n a  z a u f a ­

n ie .  W e d ł u g  d o n ie s ie n ia  „ D a i l y  

M a i l " ,  p r z e z  r o l n i c z e  o r g a n iz a c j e  

w  s a m y m  t y l k o  h r a b s t w ie  

S u s s e x  p o w z ię t e  z o s t a ł y  t r z y  

u c h w a ł y ,  z  ż ą d a n ie m  d y m i s j i  

m in i s t r a .

Głos ze Skiptosiu
Dodatkowe wybory poszczegól­

nego posła do angielskiej izby 
gmin nie stanowią w  normalnych 
warunkach godnego uwagi wyda­
rzenia. Skoro zatem niedawno w  
okręgu Skipton w  hrabstwie Jork- 
ahire miano wybierać nowego kan­
dydata na opróżnione miejsce na 
ławach partii konserwatywnej, 
nikt specjalnie na to nie zwracał 
uwagi. Nikt nie wątpił w  to, ż$ 
zaproponowany przez rząd kandy­
dat otrzyma znaczną większość 
zwłaszcza że Churchill zapowie­
dział wyborcom, iż wynik wybo­
rów  w  Skipton będzie uważał rząd 
za głos Anglii. Glos ten jednak ku 
powszechnemu zdziwieniu za­
brzmiał inaczej, aniżeli się tego 
epodziewa.no przy Downing Street 
i w kierownictwie partii. Naród 
w  Skipton wybrał nic konserwa­
tystę, ierz przKrisiawicieia lak zwa. 
•e j j»»nu  Ck*mmonweaHb. Obec­
nie w kuluarach izby gmin panuje 
duże oadntó. enie, albowiem partia 
Cwwnon treałth pod względem we- 

tycznyoi znajduje się

w  opozycji do koalicji rządowej 
i dlatego wybrany został je j przed­
stawiciel w  Skipton.

Neutralni dziennikarze donoszą 
z Londynu o wzroście niezadowo­
lenia ludności z rządu, który pod 
pokrywką niezbędnego rzekomo 
w  czasie wojny zawieszenia broni 
między partiami „odkłada wszel­
kie reformy społeczne do chłodni". 
Z  drugiej strony rząd brytyjski 
waha! się dotychczas dać coś w ię­
cej nad czcze i niewiążące obietni­
ce co do rzekomych planów, które 
mają niżyć nędznej sytuacji an­
gielskich wieśniaków i robotników. 
Naród angielski —  pisze pewien 
dziennikarz szwajcarski —  nie ży­
czy sobie powrotu do stosunków 
z roku 1939, lecz pragnie stworze­
nia społecznie spotęgowanego pań- \ 
stwa.

Wyrazem tego przekonania jest

SZTO K H O LM . Od czasu wysa­
dzenia w  połowie grudnia desan­
tów kombinowanych północno­
amerykańskich sil zbrojnych na 
Nowej Brytanii, sytuacja wojenna 
na tym samym odcinku frontowym  
mało się zmieniła. Jakkolwiek 
Amerykanie oświadczają, -że to 
lądowanie, wykonane w  dwóch 
punktach —  na północnym zacho­
dzie i południowym zachodzie pół­
wyspu, przeprowadzone 'zostało 
bardzo znacznymi siłami zbrojny­
mi, —  główna kwatera Stanów 
Zjednoczonych nie magla dotych­
czas wykazać się w  swoich komu­
nikatach żadnym zasługującym na 
wzmiankę postępem w  rozszerze­
niu tych obydwóch przyczółków 
mostowych. Meldunki z ostatnich 
dni są utrzymywane w  bardziej 
ostrożnym tonie i głoszą o zaciek­
łym, wzmagającym się oporze ze 
strony Japończyków jak również 
o dużych trudnościach terenowych. 
Urzędowe kola wojskowe w  W a­
szyngtonie oświadczają, że wszel­
kie przedwczesne nadzieje na szyb 
kie zakończenie kampanii na No­
wej Brytanii nie dają się pogodzie 
z trudnością wytkniętego zadania. 
Wiadomym jest raczej, że Japoń­
czycy będą bronili wszystkimi si­
łami swej bazy oporovv’ej 1 tab auł, 
która ponadto jest dobrze zabez­
pieczona zawdzięczając pomyśl­
nym warunkom geograficznym, i 
że dlatego należy liczyć się z ewen­
tualnością długotrwałych I krw a­
wych walk. W  Stanach Zjedno­
czonych ze szczególnym zacieka­
wieniem śledzą walki na Nowej 
Brytanii, ponieważ ten wypad Mac 
Arthura jest pierwszym atakiem 
na główną pozycję zewnętrznego 
pasa wysp na południowo-zachod­
nim Pacyfiku i z tego względu 
przebieg jego mógłby stanowić do 
pewnego stopnia miarę porównaw­
czą twardości i stanowczości japoń­
skiego oporu w  przyszłym rozwoju  
wojny na Pacyfiku. 

Północnoamerykański znawca Ja­
ponii, były ambasador Stanów 
Zjednoczonych w  Tokio, Josepb 
Grew, miał w  New  Jersey odczyt,

kiem inną rolę, niż w  kalkulacjach t 
Stanów Zjednoczonych. W  swoim  
fanatyzmie, w  swoim fizycznym i 
moralnym harcie, a przede wszyst­
kim w  przeświadczeniu, że ta w o j­
na zadecyduje raz na zawsze o lo­
sie Japonii, —  zdolni są Japoń­
czycy do takich wysiłków i do ta­
kiej próby cierpliwości, o jakich 
w  Stanach Zjednoczonych mogą 
mieć ludzie tylko słabe pojęcie 
Według różnych informaeyj nad­
chodzących do urzędowych insły- 
tucyj w  Stanach Zjednoczonych, 
powiedział Grew, Japończycy są 

przekonani, że będą mogli pobić 
Stany Zjednoczone „chociażby 
wojna miała trwać sto lat". Z  za­

niepokojeniem musi on, Grew, 
stwierdzić istnienie wszędzie w  
Stanach Zjednoczonych zupełnie 
nieusprawiedliwionego optymizmu 

pod względem obliczenia czasu 
trwania wojny przeciw Japonii.

Analogicznie ostrzegający glos, 
oparty na bezpośrednich przeży­
ciach frontowych zabrał północno­
amerykański generał Morrit Ed- 
son, dowódca oddziałów marynarki, 
które podjęły się lądowania na 
Tawara i Gua-dalcanar. W danej 
chwili objeżdża on Stany Zjedno­
czone, urządzając odczyty, by z 
polecenia ministerstwa wojny, w o ­
bec zupełnej ignorancji północno­
amerykańskiego społeczeństwa po­

uczyć je  o ciężkości wielkich zbli­
żających się zadań. Generał Edson 
w  odczytach swoich jest również 
tego zdania, że wojna przeciw Ja­
ponii będzie trwać długo i będziu 
wymagać niesłychanych ofiar. 
„Nie wyobrażajcie sobie —  powie­
dział on w  jednym ze swoich re­
feratów —  że ta wojna może się 
zakończyć szybkim i łatwym zwy­
cięstwem, bowiem dotychczas do­
szliśmy dopiero do zewnęrznych 
krańców olbrzymiej opanowanej 
przez Japończyków przestrzeni. 
Przed nami jeszcze niezmiernie 
uciążliwa i długa droga, nim za­
błyśnie na horyzoncie końcowy 
ceł". (..K. A. Z.")

W i n i l n i t  nie m  umierać na Sial j

„ S t G c k h o lm s  T  d n in g e n "  p.a m a r g in e s ie  k o n f l i k t u  p o l s k o - s o w i e c k i e g o

głosowanie w  Skipton. Jest to w  którym usilnie przestrzegał 
wprawdzie tylko mały symptom 
panujących w  Anglii nastrojów  
lecz Łato bardzo wymowny.

CAV. Z.“)

przed niedocenianiem gotowości j 
Japonii do walki. G rew  wyjaśnił, j 
że wynik czasu odegrywa w  japoń­
skim wojennym planowaniu c a ł - ,

SZTOKH OLM . (DNB). Gazeta 
„Stockholms Tidniagen" w  komu­
nikacie z Nowego Jorku w  spra­
wie konfliktu polsko-sowieckiego 
swierdz?« że Anglo-Amerykanie w  
chwili obecnej nie mogą wywierać 
na Stalina żadnego nacisku, ponie­
waż on zamierza rozwiązać proble­
my wschodnio-europejskie bez 
wtrącania się mocarstw zachod­
nich.
Wobec tego zostały usunięte ostat­

nie wątpliwości. Jeżeli ktoś przy­
puszczał, że Anglia i U S A  cośkol­
wiek uczynią w  Kremlu dla zwer­
bowanej przez nich w  swoim cza­
sie do wojny Polski, ten może w y ­
ciągnąć teraz z tego najlepszą na­
ukę. Anglia i Ameryka nie mogą 
wywierać w  tej chwili na Sowiety 
żadnego nacisku, powiada „Stock­
holms Tidningen", i można dodać, 
że wcale one nie myślą nalegał' 
na Stalina w  jakiejkolwiek formie, 

aby skłonić go do ustępstw w  spra­

wach polskich. Od czasu, kiedy 

Anglo-Amerykanie podpisali w  

Teheranie dokument, na podstawie 

którego przekazali oni Europę na 

wypadek zwycięstwa aliantów So­

wietom, stracili oni prawo I moż­

liwości mieszania się w  sprawy

europejskie. Anglia i U S A  potrze­
bują Sowietów, i muszą one wszy­
stko uczynić, ażeby utrzymać ich 
w dobrym humorze, ażeby Stalin 
w dalszym ciągu rzucał do walki 
masy ludzi i materiału. Dlatego 
też nie chcą one nic zrobić w  spra­
wie polskiej. Sprawa ta nie przed­
stawia dla nich żadnych wartości, 
ażeby wszcząć spór ze Stalinem, 
który jest w  tych rzeczach bardzo 
wrażliwy, jak to świadczy jego 
odprawa Wilikie‘mu, który w  
„New York Times" poruszył pro­

blemy wschodnio-europejskie bar­
dzo ostrożnie. Po wyraźnej odpo­
wiedzi „Prawdy" na pojednawcze 
oświadczenie polskiego rządu emi­
gracyjnego odeszła Londynowi i 
Waszyngtonowi wszelka chęć za­
ryzykowania choć jednego słówka 
na temat zagadnienia polskiego. 
Polsko-sowiecki spór wyraźnie od­
słania zależność Anglii i U SA  od 
bolszewików i wykazuje uniżoną 
gotowość do usług Anglo-Am ery- 
kanów, jeśli chodzi o jakieś ży­
czenia lub żądania Kremla.

Prasa rumuńska
o sporze Dolsko-sowieckim

B U K A R E S Z T . .  ( D N B ) .  N a  

m a r g in e s i e  k o n f l i k t u  p o l s k o - s o ­

w ie c k ie g o  p r a s a  r u m u ń s k a  o ś ­

w ia d c z a :  „ A n g l i a  i  S t a n y  Z j e d ­

n o c z o n e  n i e  s ą  g o t o w e  p r z y b r a ć

n ie p r z y j e m n e j  p o s t a w y  w o b e c  

K r e m l a " .  I n n a  g a z e t a  p is z e :  

„ O b e c n ie  p r z e c ię t o  w ę z e ł  g o r ­

d y j s k i  t e g o  p r o b l e m u " .

Senator arnery ański o Polsce
i kra?* o  b-łtycklcii

G E N EW A . (DNB). „Nie zamie­
rzamy wcale obstawać za wolno­
ścią krajów bałtyckich i Polski 
wschodniej", oświadczył senator 
USA , Robert Taft. Tak więc po

woli przygotowuje się społeczeń­

stwo Stanów Zjednoczonych n# 

rezultaty teherańskich azacherek 

z bolszewikami



Jednoczenie sie krajów arabskich
G d y  w y b u c h ł a  w o j n a  o b e c n a ,  i B e k a o ,  L i b a n o n ,  P a le s t y n a ,  d o -  b a r d z o  n ie j e d n o l i t e ,  t o  j e d n a k  j m a c ie r y s t e g o ,  z n a j d u j ą  s ię  l i n i e  

b b s z a r  z a m ie s z k a ł y  p r z e z  l u d y  l i n a  N i l u ,  u r o d z a j n e  i  d o b r z e  n a  [ w s p ó l n ą  i c h  w s z y s t k i c h  c e c h ą  { ż y c i o w e  N i e m ie c  w  o d d a l i  o d

a r a b s k i e  i  z a j m u j ą c y  k r a j e  o d  

Z a t o k i  P e r s k i e j  a ż  p o  w y b r z e ż e  

a t l a n t y c k ie  M a r o k k a  i  o d  g ó r  

T a u r u s  a ż  d o  S a h a r y ,  —  r o z p a d ł  

£ ię  n a  t r z y  r ó ż n e  p o d  w z g lę d e m  

p r a w n o p a ń s t - w o w y m  g r u p y .  N a j  

W ię k s z a  c z ę ś ć  t e g o  o b s z a r u  n a ­

r o d o w o ś c io w e g o  z n a j d o w a ł a  s ię  

p o d  w ła d z ą  p a ń s t w  d e m o k r a ­

t y c z n y c h  i  p o d  i c h  j a r z m e m .  B y  

ł y  to : M a r o k k o  f r a n c u s k ie ,  A l ­

g ie r ,  T u n i s ,  S u d a n ,  r z e k o m o  n ie  

z a le ż n y  E g ip t ,  A d e n ,  A r a b j a  

W s c h o d n ia ,  P a l e s t y n a  m a n d a t o ­

w a  i  T r a n s j o r d a n i a  i  S y r i a .

M n i e j s z y  j u ż  o b s z a r  b y ł  p o d  

b e z p o ś r e d n im  p a n o w a n ie m  

W io c h ,  a  m ia n o w ic ie  L i b j a  i  

C y r e n a j k a .

W r e s z c ie  i s t n i a ł a  j e s z c z e  gru­
pa p a ń s t w  a r a b s k i c h  n ie z a le ż ­

n y c h ,  to  je s t  I r a k ,  A r a b j a  S a u ­

d y j s k a  i  J e m e n .  W  k a ż d y m  r a ­

z ie  w  t y c h  t r z e c h  p a ń s t w a c h  n ie  

b y ł o  s t a c j o n o w a n y c h  w o j s k  o b ­
c y c h .

I  s k u t k i e m  b ie g u  w y d a r z e ń  

w o j n y  t e r a ź n ie j s z e j  t r a f i ł y  d o ­

t y c h c z a s o w e  p o s i a d ło ś c i  w ł o s k i e  

i  f r a n c u s k i e  p o d  w ła d z ę  w o j e n ­

k a  A n g l i k ó w  i  P ó ł n o c n o a m e r y -  

k a n ó w .  Z  o b s z a r ó w  n ie z a w i s ­

ł y c h  p o p a d ł  p o  m ę ż n e j  w a lc e  

r ó w n ie ż  i  I r a k  p o d  w ła d z ę  z d o ­

b y w c z e j  A n g l j i ,  c h o c ia ż  t a m  o -  

b e c n ie  w p ł y w y  . a n g ie l s k ie  z a ­

c z y n a j ą  j u ż  u s t ę p o w a ć  p a n o w a ­

n i u  P ó ł n o c n o a m e r y k a n ó w .  J a k ­

k o l w i e k  w  M a r o k k u ,  L i b a n o n i e ,  

S y r j i  o r a z  I r a k u  i s t n ie j ą  r z ą d y  

k r a j o w e ,  p o m im o  to  n i e  p o s i a ­

d a j ą  o n e  ż a d n e j  w o l n o ś c i  r u ­

c h ó w  p o d  w z g l ę d e m  s w e j  p o l i ­

t y k i .  J e ż e l i  n i e  l i c z y ć  o d o s o b n io  

n y e h  k r a j ó w  A r a b j i  S a u d y j ­

s k ie j  i  J e m e n u ,  t o  w s z y s t k i e  n a ­

r o d y  a r a b s k ie  z n a j d u j ą  s i ę  c a ł­

k o w ic ie  p o d  o b c y m  p a n o w a n ie m  

te g o ż  s a m e g o  p r z e c iw n i k a  —  t.j. 

Angloamerykanów.
Lecz fakt ten oznacza, że daw 
jsze roszczenia i tytuły po- 

Ap-dania, zniszczone na początku 
W o j n y  obecnej, m a j ą  małe zna­
c z e n ie  dla praktycznego kształ­
t o w a n ia  s i ę  przyszłości Arabów, 
gdyż c a ł k o w i t y  obszar arabski 
od Marokka do Zatoki Perskiej 
Jes ogarnięty jarzmem anglo- 
a m v _ r y K a ń s k im .  A l e  t e ż  j e s t  on 
t y t k o  ogarnięty. W y s t a r c z y  j e d ­

n a k  aby cały naród arabski j a s ­

n o  i całkowicie uświadamiał s o ­

b ie  f a k t  istnienia tylko jednego 
wroga na całej s w e j  obszernej 
p r z e s t r z e n i  ż y c io w e j ,  a miano­
wicie — Angloamerykanów i że 
t> t k o  chodzi o  wywalczenie wol 
n o ś c i  przez zrzucenia tego jarz­
ma i  skoncentrowania walki

w  d r o d z e  o p a n o w a n i ;  
t e g o  u c ie m ię ż a n ia

ą a w e t

y  y , W  k r a t a c h  a r a b s k i c h  z d o ln y  

z r n u s ic  d o  u s t ę p s t w  A n g l i ­
k ó w  i  A m e r y k a n ó w .  I  t o  je s t
właściwością o d r ę b n ą  d la  te j  ol 
brzyro ej p r z e s t r z e n i  k r a j ó w  o 
l u d n o ś c i  a r a b s k ie ; ,  ż e  g d y  s ię  

j p o j r z y  n a  r  . p ę  g e o g r a f i c z n ą "  

, W iV a ć  j a k  w i s i  o n a  g d y b y  

z o y t  o b s z e r n a  s z a t a  n a  c h u d y m  

c ie le  n a r o d ó w  a r a b s k ic h .  T a k ie  

g ę s t o  z a l u d n io n e  o b s z a r y ,  j a k  
I r a k ,  o k r ę g  D amaszku j do];na

w o d n io n e  p r o w i n c j e  m a r o k a ń -  j j e s t  to, ż e  w  r ę k a c h  i c h  c ie m ię z -  

s k i e g o  p a s a  n a d b r z e ż n e g o  o r a z ' c ó w  z n a j d u j ą  s i ę  w ła ś c iw e  b o -  

o a z y  —  le ż ą  j a k  w y s p y  w ś r ó d  1 g a c t w a  k r a j u ,  i  ż e  w s z y s c y  A r a -  

w ie l k i e j  i l o ś c i  p u s t y ń ,  s t e p ó w  i  j b o w ie ,  p o c z y n a j ą c  o d  o b y w a t e -  

j a ł o w y c h  s f e r .  S k u t k i e m  t e g o  ; l a  m ie j s k i e g o  a ż  d o  k o c z u j ą c e g o  

c a ła  t a  o l b r z y m i a  r o z c ią g ł o ś ć  i b e d u in a  b y l i b y  b o g a t s i ,  g d y b y  

p r z e s t r z e n i  n a r o d o w o ś c i o w e j ! p o z b y t o  s i ę  A n g l i k ó w ,  P ó ł n o c n o  

a r a b s k ie j ,  s ię g a j ą c e j  n a  p o ł u d n ie  j A m e r y k a n ó w  i ż y d ó w .  S t o s u n k i  

n a w e t  p o  z a  S a h a r ę  i  o b e j m u j ą -  1 s p o łe c z n e  ‘■ą o c z y w i ś c ie  u  A r a -

ce j c a ł y  S u d e n  w  w i ę k s z y m  l u b  

m n ie j s z y m  s t o p n iu ,  z a w ie r a  t y m  

s p o s o b e m  z b ió r  n a r o d ó w ,  n ie z b y t  

w i e l k i c h  c o  d o  s w e j  l ic z e b n o ś c i .  

A r a b ó w  o g ó łe m  j e s t  o k o ło  5 0  

m i l i o n ó w .  L e c z  z  d r u g ie j  s t r o n y  

n a r o d ó w  t y c h  w c a le  n ie  m o ż n a  

u p o k o r z y ć  p o d  w z g l ę d e m  m i l i ­

t a r n y m ,  g d y ż  s ą  o n e  j e d n a k o w o  

n ie s p o k o j n e  w e  w s z y s t k i c h  c z ę ­

ś c ia c h  s w e j  p r z e s t r z e n i  ż y c io w e j .  

J u ż  s a m  r u c h  o p o r u  b ie r n e g o ,  

p o s i ł k o w a n y  n a p a d a m i  p a r t y z a n  

t e k  i  a k t a m i  s a b o t a ż u ,  u s t a w ic z ­

n ie  p r o w a d z o n y  z e  s t r o n y  i c h  

o d d z ia łó w ,  c o f a j ą c y  s i ę  p o t y m  

d o  p u s t y ń  s k a l i s t y c h  i  p i a s z ­

c z y s t y c h ,  d o  o b s z a r ó w  s t e p o w y c h  

l  g ó r ,  ż e b y  z  t a m t ą d  z n o w u  d o ­

k o n y w a ć  w y p a d ó w ,  —  j e s t  w  

s t a n ie  z m u s i ć  a r m j ę  w o j s k  o k u ­

p a c y j n y c h  d o  p r z e m ie r z e n ia  o l ­

b r z y m i c h  p r z e s t r z e n i  w  r ó ż n y c h  

k i e r u n k a c h ,  z u ż y w a n i a  o g r o m ­

n y c h  i l o ś c i  m a t e r i a łó w  p ę d n y c h ,  

ż e b y  j e d n a k  w  k o ń c u  n a t k n ą ć  

s ię  n a  p u s t k ę  s t e p ó w ,  z a k ł a d a ć  

n ie s k o ń c z e n ie  d ł u g i e  l i n j e  d o w o ­

z u  i w  o s t a t e c z n y m  w y n i k u  j e d ­

n a k  n ie  m ie ć  m o ż n o ś c i  o p a n o w a  

n ia  p o d z ie m n y c h  r u c h a w e k .  T a ­

k i  r o z w ó j  w y d a r z e ń  z a z n a c z y ł  

s ię  j u ż  w y r a ź n ie .  O d d a w n a  j u ż  

s t w ie r d z o n o  t w o r z e n ie  s i ę  o d ­

d z ia ł ó w  p a r t y z a n c k i c h  w  M a ­

r o k k o ,  w  p o s z c z e g ó l n y c h  m ie j ­

s c o w o ś c ia c h  A l g i e r u  i  T u n i s u ,  w  

Palestynie i  n i e k t ó r y c h  o b s z a ­

r a c h  p u s t y ń  I r a k u  i  t o  j u ż  o d  

d łu ż s z e g o  c z a s u .

D o t y c h c z a s  m o g ł a  A n g l j a  r a ­

c h o w a ć  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  n a  
poparcie A r a b ó w .  W  A f r y c e  

P ó ł n o c n e j  je j stronę trzymał w  

c z a s ie  tej w o j n y  w o j o w n ic z y  

z w i ą z e k  S e n u s s i ,  n i e z m ie r n ie  

rozgoryczony n a  Włochów, j a k ­

k o l w i e k  z w i ą z e k  t e n  p o d c z a s  

p ie r w s z e j  w o j n y  ś w ia t o w e j  z n a j  

d o w a ł  się p o  s t r o n i e  t u r e c k o -  

n i e m ie c k ie j  i  w a l c z y ł  p r z e c iw k o  

A n g l j i .  P i e r w s z y  c e l  p r a g n ie ń  

c z ł o n k ó w  S e n u s s i  j u ż  o s ią g n ię t o ,  

g d y ż  p a n o w a n ie  W ło c h ó w  w  L i  

b j i  j u ż  n i e  i s t n ie j e .  Z g o d n i e  z e  

s w y m  p r o g r a m e m  j e s t  z w i ą z e k  

S e n u s s i  o r g a n iz a c j ą ,  d ą ż ą c ą  d o  

u w o ln ie n ia  k r a j ó w  m u z u łm a ń ­

s k i c h  o d  p a n o w a n i a  n i e w ie r n y c h  

O b e c n ie  t y m i  p a n u j ą c y m i  n ie ­

w i e r n y m i  s ą  A n g l i c y  i  A m e r y ­

k a n ie .  J a k ż e  d ł u g o  m o ż e  A n g l j a  

l i c z y ć  n a  z w i ą z e k  S e n u s s i ?  A r a b  

s c y  m ę ż o w ie  s t a n u  i  u g r u p o w a ­

n ia ,  p r ó b u j ą c e  j e s z c z e  t r z y m a ­

n i a  s i ę  A n g l j i ,  s ą  a lb o  p r z e s i ą k ­

n ię c i  k o r u p c j ą  p o l i t y k a m i  in t e ­

r e s u ,  n i e  p o s i a d a j ą c y m i  k o n t a k  

t u  z  m a s a m i  n a r o d u  —  a l b o  też  

s ą  to  t a c y  d z ia ła c z e ,  c o  z a p o m o  

c ą  p o c h le b s t w  i p o n iż e ń  u s i ł u j ą  

w y j e d n a ć  o d  A n g l i k ó w  i  P ó łn o c  

n o a m e r y k a n ó w  m o ż l iw ie  w ie l k i e  

u s t ę p s t w a ,  le c z  b ę d ą  o n i  g o t o w i  

d o  n a t y c h m ia s t o w e g o  z r z u c e n ia  

z  s ie b ie  te j m a s k i ,  g d y  t y l k o  

z w i ę k s z y  s ię  r u c h  n a r o d o w y .

J a k k o l w i e k  k r a j e  . r a b s k ie  s ą  

p o d  w z g l ę d e m  g o s p o d a r c z y m

Ich towarzysz fo głód
L IZB O N A . Bengalia i

. . n,° -  j czy podział odbędzie się gładko bez
We Włochy są jak obecme wyraź, wzrostu handlu pokątnego.
*^e stwierdzają amerykańscy i an- j i „ aczej j ci<;żej przef,

f s L c y  korespondenci wojenm. stawia się sytuacja w  Neapolu, dla 
"a rd z le j zagłodzonymi krajami którego wobec milionowej rzeszy 

sta ■SWi° Cie‘ Sytuacja we Włoszech mieszkańców nie można dostarczyć 
się katastrofalną. Dlatego też dostatecznej ilości środków żyw- 

pośpiechem władze wojs- nośeiowych. Ciężkie walki 5 i 8 
^We w  obliczu rozpoczynających armii wymagają o wiele większego 

" 9  rozruchów przeznaczyły kilka 
fków ze zbożem, które jak  donosi 

ie«ter, wylądowały w  tych dniach 

Portów u Ampulu. Wobec tego 

Ubezpieczono eo najmniej na prze­

ś l ę  14 dni zupełnie niewystarcza- 

^ e ą  rację. Jest rzeczą wątpliwą, I

b ó w  r o z m a it e ,  le c z  w y r a ź n e m u  

p o d z ia ło w i  i c h  k a s t  i  k l a g  s p o ­

ł e c z n y c h  w  z n a c z e n iu  d e m o k r a ­

t y c z n y m  e u r o p e j s k im  s t o i  n a  

p r z e s z k o d z ie  w s p ó l n o ś ć  w y z n a ­

n i a  m u z u łm a ń s k i e g o  i  b u d z ą c e  

s i ę  s a m o p o c z u c ie  n a r o d o w e .  M a  

s i ę  r o z u m ie ć ,  ż e  r ó ż n o r o d n o ś ć  

d i a le k t ó w  t w o r z y  p e w n ą  t r u d ­

n o ść ,  a le  p r z e c ie ż  w e  F r a n c j i  

w i e ś n i a k  z  P r o w a n s j i  n ie m o ż e  

z r o z u m ie ć  p i k a r d y j c z y k a  l u b  n o r  

m a n d c z y k a ,  a  p o m im o  to  j e d n o ­

l i t o ś ć  j ę z y k a  l i t e r a c k ie g o  ł ą c z y  z  

s o b ą  l u d n o ś ć  F r a n c j i  t a k  s a m o ,  

j a k  w  W ie l k i e j  A r a b i i .  I s l a m ,  j a  

k o  w y z n a n i e  —  j e s t  n i e t y l k o  s w o  

i s t ą  r e l i g i ą  n a r o d ó w  a r a b s k ic h ,  

p o w o ła n ą  d o  ż y c i a  p r z e z  n a j le p  

s z e g o  z  i c h  m ę ż ó w ,  a le  i  r ó w n ie ż  

—  i  o  t y m  d o b r z e  w ie d z ą  m u z u ł  

m a n ie  —  s t o i  w y ż e j  o d  m o r a l n o  

ś c i  A n g l o a m e r y k a n ó w .  D z i ę k i  z a  

k a z o w i  w  I s l a m ie  u ż y w a n i a  a l k o ­

h o l u  n ie  m o ż n a  t a m  s p o t k a ć  n a  

u l i c y  p i j a n e g o ,  w s k u t e k  p r a w o ­

d a w s t w a  m a ł ż e ń s k ie g o  u  m a h o ­

m e t a n  —  n ie m a  t a m  p r o s t y t u c j i ,  

i s t n ie j e  t a m  o d r u c h o w a  p o g a r d a  

d o  ż y d ó w  i  p r z y  c a łe j  p r z e b ie g ­

ło ś c i  A r a b ó w  w  ż y c i u  c o d z ie n ­

n y m  —  j e s t  t o  j e d n a k  n a r ó d  o  

w ie l k i e j  w r a ż l i w o ś c i  d u c h o w e j  i  

o  b y s t r y m  u m y ś l e  i  w  s w y m  

r d z e n iu  —  o  w i e l k i m  p o c z u c iu  

l u d z k ie j  p r z y z w o i t o ś c i ,  g o t o w o ś  

c i d o  p o m o c y  i s z c z e r o ś c i ,  k t ó r e j  

b r a k u j e  z  p o b u d e k  w e w n ę t r z ­

n y c h  w i e l o m a s o w y m  i  o b łu d n y r ;  

Y a n k i e s o m  i A n g l i k o m .  B ą d ź  co  

b ą d ź  A r a b o w i e  m a j ą  p r z e ś w ia d  

c z e n ie ,  że u c ie l e ś n ia j ą  o n i  te ż  w  
s o b ie  j a k o  l u d z i e  i  j a k o  c h a r a k ­

t e r y  w y ż s z ą  k u l t u r ę ,  n i ż  c u d z o ­

z ie m c y ,  c o  z a g n ie ź d z i l i  s i ę  w  i c h  

k r a j u  w  r o l i  c y w i l i z a t o r ó w .

P o d c z a s  g d y  W ł o c h y  b ę d ą  z a ­

j ę t e  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  z a g a d n ie  

n i a m i  o d b u d o w y  s w e g o ' k r a j u

r a b s k i e g o  o b s z a r u  n a r o d o w o ś c io ' 

w e g o .  Ż a d e n  z  n a r o d ó w  a r a b ­

s k i c h  n ie  p o t r z e b u j e  s ię  z a s t a n a ­

w ia ć  n a d  s p r a w ą  w s p ó łd z i a ła n i a  

z  N ie m c a m i ,  j a k o  n ie z a g r a ż a j ą -  

c y m i  a n i  d u c h o w i  n a r o d u  a r a b ­

s k i e g o  p o s ł a n n i c t w e m  c h r z e ś c i j a -  

n iz m u ,  a n i  w y z y s k i e m  p r z e s t r z e  

n i  n a r o d ó w  a r a b s k i c h .

I  w o b e c  t e g o  n i e  j e s t  b y n a j m  

n ie j  z j a w i s k i e m  p r z y p a d k o w y m ,  

ż e  j e d n o c z e n ie  s i ę  n a r o d u  a r a b -  

s k e g o  w  c z a s a c h  o b e c n y c h  o d b y ­

w a  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  w  d u c h u  

p r z e c iw a n g i e l ś k im  i  p r z e c iw a m e  

r y k a ń s k i m  i  w  k i e r u n k u  w s p ó -  

p r a c y  z  N ie m c a m i .  M ę ż o w i e  s t a ­

n u  z  p o ś r ó d  n a r o d u  a r a b s k ie g o  

j u ż  o d  s z e r e g u  l a t  p r o p a g u j ą c y  

t a k i  k i e r u n e k ,  j a k  w i e l k i  m u f t i  

J e r o z o l im y ,  H a d i  A m i n  e l  H u s s e i  

m  o r a z  p r e z e s  m in i s t r ó w  I r a k u ,  

R a s z y d  e l  G a i l a n i ,  m a j ą  b a r d z o  

w id o c z n e  u z n a n ie  s w y c h  p o g / ą -  

d ó w  i  z a p a t r y w a ń .  I m  s i l n i e j  r o z  

w i j a  s i ę  b o l s z e w i z m  p r z e z  K o m i  

t e t  A l g i e r s k i ,  p r z e z  s w o j e  p o s e ł  

s t w o  w  K a i r z e ,  i m  b a r d z ie j  s ze ­

r z y  g o  l i k w i d a t o r  f r a n c u s k i e g o  

im p e r i a l i z m u  k o l o n ia ln e g o ,  g e n e  

r a ł  d e  G a u l le ,  p o z a  p l e c a m i  A n ­

g l i k ó w  i  P ó ł n o c n o a m e r y k a n ó w ,  

p r a g n ą c  s t o s o w n ie  d o  s w e g o  p r o  

g r a m u  o d e b r a ć  t e r a z  r e s z t ­

k ę  d o b r o b y t u  n a r o d u  a r a b ­

s k ie g o ,  t y m  s i l n i e j s z y m  s t a j e  s ię  

o p ó r  n a r o d o w y  A r a b ó w  p r z e c iw  

k o  t e m u  ś m ie r t e l n e m u  n ie b e z p ie  

c z e ń s t w u .  Ż y j e m y  w  c z a s a c h ,  g d y  

o s t a t n i  z  w i e l k i c h  n a r o d ó w  o  s t a  

r e j  k u l t u r z e  ś w ia t a  ś r e d n io w ie c z  

n e g o  d o k o n y w a  o b e c n ie  s w e g o  

z j e d n o c z e n ia  p o d o b n ie  j a k  N i e m  

c y  i  W i o c h y  z j e d n o c z y ły  s ię  e ta  

p a m i  w  o k r e s a c h  l a t  1848, 1 8 7 0  i 

w  c z a s ie  p o  p ie r w s z e j  w o j n ie  

ś w ia t o w e j .  P e r s p e k t y w y  o t w ie r a  

j ą c e  s i ę  p o d  w z g lę d e m  p o l i t y c z  

n y m  i  k u l t u r a l n y m  z  f a k t u ,  że  

o g ó ł  a r a b s k i  d o k o n y w a  t e g o  z je  

d n o c z e n ia  s t a j ą c  p o  s t r o n i e  m o ­

c a r s t w  k o n t y n e n t u  e u r o p e j s k ie ­

g o  —  s ą  n a d z w y c z a j  w i e l k i e  i 

s z e r o k ie .  Z n a c z e n ia  i c h  d z is ia j  

j e s z c z e  n i e  m o ż n a  w  c a łe j  p e ł n i  

o c e n ić .

( P r o f .  D r .  J o h a n n  v o n  L e e r s k

Jak wie’cy paaaw e żartafó
Trzy anegdoty opowiedziane przsz Hans * Beiżige

W  STA R O ŻYTN YM  RZYM IE.
W  okresie późnego cesarstwa 

rzymskiego odgrywali na dworze 
cesarskim wielką rolę niewolnicy 
I wyzwoleńcy, wyniesieni na waż­
ne chociaż drugorzędne stanowiska 
przy dworze. Umieli oni często w  
podstępny sposób zebrać majątek, 
albowiem przez ich osoby, a  raezej' tek marne dzieło sztuki." 
przez ich urząd prowadziła droga 
owych petentów, którzy pragnęli 
uzyskać coś od cesarza. Petenci 
byli zmuszeni zdobywać sobie pie­
niędzmi przychylność owych pias-

giądnął się rzeźbie. Cos ima zażą­
dał od niego, by uczciwie powie­
dział, jak  mu się jego praca podo­
ba.

„Będę prosił Boga —  powiedział 
Michał Anioł —  ażeby wam  prze­
baczył grzech, iż tek cudowny ka­
w ał marmuru przemieniliście w

D R O G I FO R TEPIAN

Sławny malarz SaIvator Rosa po 
siadał, również talent poetycki i 

muzyczny, Kiedy pewnego dnia
tującyeh urzędy niewolników, jeśli i wy gry wał on na swym kiepskim  
chcieli w  określonym czasie dostać fortepianie własną kompozycję,

przybył doń pewien przyjaciel 1 
zaczął sobie żartować z marnego 
instrumentu.

się aż do cesarza.
Ci wzbogaceni urzędnicy zacho­

wywali się oczywiście w  swoim ży 
eiu prywatnym jak prawdziwi par- j „Wcale on nie jest marny —  po- 
weniusze. Z  okazji uczty przybył wiedział obrażony Salwator Rosa—  
grecki filozof Batohles, który zys- ; jestem mocno przekonany, że mógł 
kał sobie sławę przez to, że siedział 
obok jednego z tych byłych nie­
wolników. Wyzwoleniec był w  
nadzwyczajnym humorze 1 posta­
nowił zażartować sobie z filozofa, 
zapytując go, jak to się właściwie 
dzieje, że czarna i biała fasola dają 
taką samą żółtą polewkę.

„Trudno jest to wyjaśnić, jak 
wiele innych spraw na tym świe­
cie —  odparł filozof spokojnie —  
czyż mógłby mi p sa  n. p. wyjaśnić, 
jak to się dzieje, że rzemień z 
czarnej czy też białej skóry takie 
same czerwone wywołuje pręgi1-?

Benoni reprezentuje w  sztuce 
wokalnej bardzo wysoką kiesę. 
Można mu śmiało przyznać, że 
obok Szpinalskiego jest najwybit­
niejszym artystą miasta. Na ten 
wysoki kunszt składają się i ma- 
terjał głosowy i sztuka śpiewu, 
dobór repertuaru i wreszcie samo 
wykonanie. Benoni operuje swym  
głosem niezwykle umiejętnie, w ie ­
dząc doskonale w  jaki sposób 
użyć techniki dla wywołania pot­
rzebnego efektu. Śpiew artysty odz 
nacza się ogromną precyzją w  od­
twarzaniu szczegółów kompozycji 
w  umiejętności wżycia się w  treść 
zarówno muzyczną jak i literacką. 
Doskonała dykcja, znawstwo róż­
nych języków, tak jak one brzmią 
w  śpiewie (nieraz bardzo odmien­
nie od potocznego) ułatwiają ire- 
wątpliwie Benoniemu wiele. Ale 
te zalety są wynikiem dużej ilości 
pracy włożonej w  kunszt wyko­
nawczy. Artystę charakteryzuje 
mrówcza troskliwość o każdą fra- 

GENEW A. D N B . Według donie-, dyńskie czynniki nie wyznaczają' oddech i ogólny wyraz poszczę-

Angha opuść ła także króla Piotra
V I G O .  ( D N B ) .  N i e d a w n o  z a ­

k o m u n ik o w a n o ,  ż e  b y ł y  k r ó l  

P i o t r  o p u ś c i ł  K a i r  i  u d a ł  s i ę  d o  

C h u r c h i l l a .  Ś w i a d k o w i e  n a o c z n i  

p o w ia d a m ia j ą ,  ż e  b y ł y  k r ó l  p o d  

c z a s  s w e g o  p o w r o t u  d o  K a i r u ,

r o b i ł  w r a ż e n ie  „ g łę b o k o  p r z y ­

g n ę b io n e g o " ,  g d y ż  C h u r c h i l l  o d ­

m ó w i ł  s w e g o  w s t a w ie n n i c t w a  

w  M o s k w i e  n a  k o r z y ś ć  s w y c h  

d o t y c h c z a s o w y c h  s p r z y m ie r z e ń ­

c ó w .

-o o o —

A r m i e  & »r® $
mają otrzymać nowe hełmy

W S P A N IA Ł Y  M AR M UR  

Cosimo di Medici był nie tylko 
jednym z największych mecenasów 
sztuk pięknyeb, jakich oglądały 
Wiochy, lecz lubił on także przy 
sposobności sam tworzyć dzieła 
sztuki. Kiedy pewnego dnia zajęty 
był on wykończaniem ostatecznych 
kształtów postaci, którą wyrzeźbił 
z cennego marmuru, przystąpił doń 
jego przyjaeicj Michał Aniel i przy

bym go sprzedać za tysiąc duka­
tów."

Przyjaciel zaśmiał się i odpowie 
dział: „Jestem przekonany, że nic 
jest wart ani trzydziestu dukatów*

„Załóżmy się —  rzekł malarz —  
jeśli otrzymam za ten fortepian ty 
siąc dukatów, to ty mi dopłacisz 
jeszcze dwieście. Jeśli otrzymam 
mniej jak tysiąc, to ja  będę ci mu­
siał t własnej sakiewki wypłacić 
dwieście talarów."

„Zrobione!"

Następnego dnia Sałv»tor Rosa 
wziął się do pracy i wymalował t;a 
fortepianie jeden ze swoich pięk- 
nyeh i ulubionych krajobrazów. 
Udał się do pewnego handlarza 
dziełami sztuki, sprzedał instru­
ment dokładnie za tysiąc dukatów 
—  i wygrał zakład.

Cftcesz mleć światło 
elektryczne — 

o s z c z ę d z a ’ I

Z Koncertu S. Benontego

*

k,
Się

sienią gazety „Daily Mirror", zna­
ne już od ostatniej wojny świato- , 
wej płaskie, w  kształcie talerza, 
angielskie hełmy stalowe nie dają 
odpowiedniej ochrony i zostaną 
zgodnie z zapowiedzią londyńskie- j 
go ministerstwa wojny zmienione 
na inne, lepiej chroniące przede 
wszystkiem kark. Tamtejsze lon- .

terminu tej inowacji w  armiach bry 
tyjskich, gdyż, jak tam oświadcza­
ją, żołnierze ©trzymają nowe heł­

my wówczas, kiedy stare zostaną 

„zużyte", to znaczy kiedy zostaną 

przestrzelone, zniszczone przez zu- 

życie lub całkowicie niezdatne do
noszenia.

gólnych elementów kompozycji. 
Benoni wnika głęboko w  sens ut­

woru, dzięki czemu słuchacz otrzy­
muje w y k o ń c z o n ą  formę, d a ją c ą  

mu głębokie przeżycie estetyczne.
Z  trzech części programu najsil­

niejsze wrażenie wywarła część 
druga 1 naddatki. W  pierwszej 
części zestawienie utworów o po­
dobnym charakterze było nieco za 
jednostajne w  nastroju. Zato druga 
część zawierała perły literatury ro 
syjskiej, od wspaniałej arii Borodi­
na z op. Kniaź Igor, pełnej drama 
tycznego, wstrząsającego wyrazu 
aż do lekkiej pieśni Cezara Cul 
„Swat". Swobodę i humor tej pieś­
ni uchwycił Benoni równie trafnie 
jak tragiczny patos Księcia Igora.

W  naddatkach usłyszeliśmy bar­
dzo pięknie zaśpiewaną balladę O 

i pchle" Mussorgskiego oraz arię 2 
„Herodiady" M asseneta, którą ar­
tysta wykonał na głośne żądanie 
publiczności.

Gorące oklaski i pełna sala teat­
ru miejskiego świadczyły o dużej 
sympatii jaką w  Wilnie cieszy się 
Benoni.

Akompaniowała poprawnie p. E. 
Kundrotiene. T.

Tu mówi Związek Zawodowy
Program imprez irtystycznych

tonażu okrętowego do przywożenia 
posiłków, niż to pierwotnie oblicza 
no. Jest to żart historji świata, że 
jedynym rezultatem światowej kon 
ferencjl aprowlzacyjnej w  Hots- 
prings są dwie wielkie katastrofy 
głodowe, za k t ó re  ponoszą w in ę  

Anglia i Ameryka.

Piaątek 21 b. m. o godzinie 17.30

Teatr Miejski wystawia operę 

„Madam Buterfly". Bilety z  datą 

11. L  b. r„ które zostały sprzedane 

na operę „Rigoletto" są ważne.
Niedziela 23 b. m. o godzinie 14 

w Wielkiej Sali Koncertowej „Po- 
południówka Rozmaitości". W  pro­
gramie biorą udział: Solistka ope­
rowa —  Pupenaite, solistka— M ir­
ska, solista —  Ambrosaitis, akto­
rzy —  Rukas i Siemaszka, „Kum 
Sylwester", para taneczna —  
Chiąuitta 1 Tino, mieszany chór 
pracowników Fabryki Tytoniowej 
„Patrimpas" pod dyr. A. Makaćina- 
sa oraz Mała Orkiestra Symfonicz- 

* na Zw. Zaw. pod dyr. A. RoezJera.

Z  chwilą rozpoczęcia programu 
spóźnieni nie będą na salę wpusz­
czani.

X
Podaje się do wiadomości zain­

teresowanych, że wydział wzmo­
żenia wydajności pracy i rozbu­
dowy zawodu wileńskiego Związ­
ku Zawodowego, urządza nowe 
kursy przygotowawcze dla mura­
rzy, betoniarzy i stolarzy. Kurs 
przygotowawczy dla murarzy i be­
toniarzy trwać będzie 330 godzin 
dla stolarzy 360. Opłata za kurs 
wynosi 40 RM. Początek kursu 
1 lutego. Zgłoszenia i szczegółowe 
informacje w  wileńskim Związku 
Zawodowym, ul. Giedymina 27, 
nokói 315. teL 352. (K )

KO PORZĄDZENIE
w  sprawia cen maksymalnych na Jarzyny w  określa simo* 
w ym  1S43/44 w  g tnrr j tr\m ckreru Litwy z d r .  E.j 544
Na podstaw :e §  1 rozp' rzgdzenia w  sprawie ustanowienia dyrektora ceD 
z dn. 21 łipca 1 9 ł ł  (A ó L  t-owno. S. 486) nstanawi m dla generalne o o k rę lo  
L itw y  następujące ceny maksymalne na jarzyny w  okresie z m owy n 1943 44.
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Kapusta . - 0.11 0 13 0.15 0.1 0.15 0.18 0.14 0.18 0.21 0.18

Czerwona kapusta 0.10 0.13 0.T5 0.12 0.15 0.18 0.14 018 0.21 0.16

Marchew cukrowa 0.14 0.180.21 0.17 0.23 027 0.19 0 2.5 0.30 0.2?

Marchew , 0.07 0.10 0.12 0.09 0.12 0.14 0.11 0.14 0.15 0.12

Rzodkiew najmnfej 
wagi 150 gr sztuka 0.60 0.75 0.90 0.65 0.80 0.95 0.70 0.85 1.00 0.75

Cebula . . . 0.45 0.60 0.7o 0.50 0.65 0.75 0.55 0.72 0.83 0.62

Czosnek . . . » 1.20 1.50 1.80 1.70 1.63 1.96 1.40 1.75 2.10 1.50

Pietruszka . , 0,50 0.65 0.75 0.55 0.72 0.83 0.60 0.78 0.9( 0.65

Salera . . . . 0.35 0;45 0.52 0.39 0.50 0.58 0 45 0.59 0.68 0.50

0.50 0.65 0.75 055 0.72 0.83 0.60 0.78 0.90 0.65

Chrzan . . , > 0.90 1.17 1.35 1.05 1.36 1.56 1.12 1.45 1.67 1.20

11.1? 2o 30.1?

<5 N
ce °  ce -3 
c X. c £U 3, (i (t
U  J3 .u -a

0.21 j 0.24 

0.27: 0.32 

0.15: 0.17

0.90 1.05 

0.81 j 0.93 

1.88:2.26 

0.85 0.98 

0.65 0.75 

0.85* 0.9? 

1.56 1.80

Wydane przeze umie rozporzsdzenie z dn. 10 listopada 1943 („Kaune* 
Zeiteng" N i 266) w  sprawie najwyższych cen na jarzyny, traci n niejszew 
swą moc Dyrektor cen,

Kowno, 5.1 1944,



N A  S 3 E B R K Y M  E K R A N U

K no „Airi.," —  „Uczciwe kł:mst»o“
R ó w n ie  w ie k o w a  je s t g łów n a  oo- ■ w a czk i K ass in i (P . N e g r i).

U c zc iw e  k ła m sw o  padah a terk a  obrazu , ja k  sam  f i lm  i 
p ro b lem a t p rze zeń  poruszony. M o- 
żn a  jed n a k  d op a trzy ć  s ię  k orzyśc i 

z o b e jrz en ia  P o i i  N e g r i  po w ie lu  
la tach  k ie d y  m in ę ła  go rą czka  i 
g w a r  p an u ją ce  on g i dok o ła  te j 

g łośn e j ak to rk i, o b e jrz eć  je j  grę  
na zim no, bez u lega n ia  n im b ow i 

gw ia zd y .
„W ie lk a -  tra g ic zk a “  P o la  N e g r i 

w n io s ła  do film u , ja k  w ie lu  in ­
n ych  a k to ró w  d ram atyczn ych , 

m n óstw o  e fe k tó w  tea tra ln ych  k tó ­
ry ch  ostan io  10-ta M u za  zd a je  się 
w y rzek a ć . Sam  scenariusz „U c zc i­
w e g o  k ła m s tw a " je s t zresztą  p rze ­
rób ką  sztu k i scen iczne j K .  N e tto  
i  p o zw a la  w y ż y w a ć  s ię  p rzy ro d zo ­

n ym  zd o ln ośc iom  P a li  N e g r i.
P o za  je j  osobą, obsadę f ilm u  s ta ­

n o w ią  n iezn an i bądź zapom n ian i 
ak torzy ', z  w y ją tk ie m  B. H ubnera  

w  r o l i  g ru boskórn ego  bogacza 

am eryk a ń sk iego  i  S. G r a f f  jak o  
to tu m fa ck ie j i p o k o jó w k i —  śpie-

z  ust
gw ia zd y  o p e ro w e j K assin i, K tóra 
p ow od ow a n a  ś lepą  i zgubną m iło ­
ścią m ac ie rzyń sk ą  (g łó w n y  p ro b le ­
m at film u ), d la  ra to w a n ia  op in ii 
ukochanego  syna, n aw iasem  m ó­

w ią c  m łod ego  n icpon ia , dopuszcza 
s ię  pod p isan ia  fa łs z y w e j u m ow y  
na w y s tęp y  s tra c iw szy  ju ż  głos 

W y ry w a ją c  s ię  z  im pasu, w  ja k i 
w pad ła , om a l n ie  d op row a d za  do 

traged ii, ro zw ią za n e j po  in te resu ­
ją ce j in try d ze  pom yśln ie , z  n ieo d ­
zo w n y m i e fek ta m i tea tra ln ym i.

P o za  in teresu jącą  g rą  P o i i  N e ­
gri, p op a rte j w y s iłk ie m  reżysera  
M alasom m a, god n e  u w a g i zd jęc ia , 
o so b liw ie  c iek a w e  podczas w y śc i­
g ó w  sam och od ow ych  i p rzy jem n a  
scena operow a . Ilu s tra c ja  m u zycz­
na i w s ta w k i k a b a re to w e  są d z ie ­

łem  F . G ro th e , zn an ego  k o m p o zy ­

tora , p iszącego  m u zyk ę  do  popu­
la rn ych  p iosen ek  M a r ik i R okk .

G U Y

W . € §  MS i
<j z w a r  ł'LK

Fabiana.

A schód siońca 6.33 

Zachód słońca 15.23

D Z I S  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  

O D  G O D Z . 15.45 D O  G O D Z . 01.20

—  K O N C E R T  S T A N IS Ł A W Y  
P IA S E C K IE J .  W  n a jb liżs zą  n ie ­

d zie lę , to  je s t dn ia  23 s tyczm a  c 
godzin ie  12.30, odb ędz ie  s ię  w  saLi 
T ea tru  M ie js k ie g o  na Poh u lan ce  

kon cert zn an e j w ile ń sk ie j a rtys tk i- 

śp iew a czk i p. S ta n is ław y  P ia sec ­

k ie j. Im p re za  odb ędz ie  s ię  p od  t y ­
tu łem  „K o n c e r tu  —  P r e m ie r y "  p o ­
n iew aż w  p ro g ram ie  zn a jd u ją  s'ę 
n iem a l w y łą c zn ie  zu pe łn ie  now e, 
dotychczas p rze z  a r tys tk ę  n iew y -  
k on yw an e  u tw o ry . W  p ie rw sze j 
części koncertu , op rócz w ią za n k i 

p ieśn i op e re tk ow ych , zn a jd ą  s:e 

d w ie  ładne  p iosenk i: „ K w ia t y  z N i­

c e i"  (m u zyk a  v o n  B u daya ), o raz

„S a n  R em o ". P o  p rze rw ie , d ruga 

część k on certu  ro zp oczn ie  s ię p a ­
rom a p iosen k am i h iszpańsk i mi 

(„M a n o lla "  i  „M a m a  y o  ąu iero "). 
O p rócz tego  p. P ia seck a  w yk o n a  
m e lo -d ek la m ac ję , za ty tu łow an ą  

„M a tu li"  do m u zyk i Chopina. 
W szech stron n ie  o p racow an y  p ro ­
gra m  b ęd z ie  za w ie ra ć  op rócz  u t­
w o ró w  p ow ażn ych  ró w n ie ż  i  le k ­
k ie  p iosenk i op e re tk ow e . „C lo u " 
p rogram u  b ęd z ie  s tan ow iła  w ią ­
zanka p ieśn i o m o tyw a ch  lu d o ­
w ych , k tó rą  a r tys tk a  w y k o n a  w  
s tro ju  n a rod ow ym . N a  2 fo r te p ia ­

nach ak om p an iow ać  będą  pp. Su- 
ch od zk i i  K u n cew icz .

—  K U C H N IE  F A B R Y C Z N E . 

P rzed s ięb io rsw a , p os iad a jące  k u ­
chn ie fab ryczn e , je ż e l i  chcą także  
w  p rzys z ło śc i je  p row ad zić , p r o ­

szone są ja k  n a jp ręd ze j w n ieść  
podan ia  w  dw óch  egzem p larzach  

do Z w ią zk u  Z a w o d o w ego , pokó j 
N r. 305, w  sp ra w ie  o trzym an ia  ze 

Zw olen ia  na da lsze  p row ad zen ie  ,

kuchni fa b ry c zn e j. Jednocześn ie  
n a leży  z ło ży ć  pod an ia  w  trzech  eg  

zem p larzach  w  sprawne p rzyd zia łu  
d od a tków  do kuchni.

O F I A R Y
S zyb k iego  p ow ro tu  do zd ro w ia  

S ła w u s io w i U n czu ro w i ży c z y  nat- 
starsza s iostra  i na tę  in tcn cią  
o fia ro w u je  20 R M . d la polsk icu  

b iedn ych  dzieci.

Z am ias t p od zięk ow an ia , w s zy s t­
k im , k tó rzy  w z ię l i  u d zia ł w  po­

g rz eb ie  ś. p. K a z im ie rz a  M .zu ry , 
o ra z  ok a za li sw ą pom oc, d la  b ied ­
nych  po lsk ich  d z ie c i sk łada 20 R M . 
żona z  córką.

. A A l Uk, A AJLAA A AAAAAAAA4 AAAi

T O K IO . (D N B ), Jak  don ios ła  w  

sobotę  cesarska g łó w n a  k w atera , 

A m e ry k a n ie  dn. 14 s tyczn ia  za a ta ­

k o w a li zn ow u  s ilną  fo rm ac ją , 13. 

czącą 160 sam o lo tów , nad  R abau l, 

p rzy  czym  s tra c ili on i 65 m aszyn  

(z  te go  18 p raw dop od obn ie ). Japoń ­

c zy cy  s tra c ili ty lk o  t r z y  m aszyny.

G E N E W A . (D N B ). A n g ie ls c y  ż o ł­
n ierze , w y ru s za ją c  w  rok u  * 1939 

na w o jn ę , o trz ym a li p rzy rze czeń  e, 
p isze ga ze ta  „D a ily  M a il" ,  że  p o  
zakoń czen iu  w o jn y  w ró c ą  na suce 

stare  m ie jsce  p racy . P r z y  n a j le p ­
szych  chęciach , p isze  „D a ily  M a i l ', 

n ie  m ożna spełn ić  w y p o w ie d z ;ane 
w  roku  1939 w sp an ia łom yś ln ie ' g w a  

ranc je .
B U E N O S  A IR E S . D N B . M iasto  

San Juan, k tó re  n a w ied z iło  w  

sobotę  s iln e  trzęs ien ie  z iem i, p rze ­
ż y ło  w  n ied z ie lę  w ie c zo re m  pon ow  
ny w strząs, k tó ry  tym  ra zem  b y1 
m n ie j gw a łto w n y .

G E N E W A . (D N B ). Sum a 190 m i­

lia rd ó w  d oa lrów , ja k ie j  żąda R oo- 
s e v e lt  od  kongresu  zw ią zk o w ego  

na d a lszy  okres  roczn y, d a la  o k ł -  
z ję  do  w ysu n ięc ia  pytan ia , k to  za ­
p ła c i te  o lb r zy m ie  k sz ty  w o jen n e . 
O d p ow ied ź  by ła , że  ok o ło  2<VVo % 
doch odów  pod a tkow ych , 26,SS'« a 

innych  p od a tk ó w  i zb ió rek , zaś 

51,l°/o będą  m u sia ły  b yć  pożyczone.

U  S l%J Ą

W ehrmathtklna II V Iniffus 
Wileńska) :8

„ T O N E L L I "
„ C A S I N O *  $ « ' • ! >  47, te,. 6 -7 7

„P30 ÓŻ DO TYLŻY“

uv S )  3ś- 1 ° - 37

„U£ Cl WE KŁAMSTWO"

■M U Z a “  8- - e ,  6 62

„SIEDEM LAT NIESZCZĘŚĆ'1

, A U S Z R A "  5 ,  .e ,0 -7

„hCH Cl MĘŻCZYŹNI" 

„S#A2YNA" w  N . - W i le ]  c e .  

. . J E G O  S Y N -

Paasiwowa Huta Szklana 
„K A L V A R IJ A “

-poszukuje rob tmkóiv różnego w eku

K obiet i m ętczpzn.
Wynagrodzenie akordowe. Warunki 
pracy debra. Przy fabryce jest sto­
łówka dla robotn ków. Spec ahśoi 
•ą zwalniani od wszelkich prac przy­
musowych. Zw racać się do oiura

ul. Targow a Nr 3.
~myr- • --rnerc.~i~ti i im o i— i

W i ę z i e n i e
n a  Ł u k i s z K a c h  

(V . S. O . K.)
natychm iast k u p i ł o z ę  do robót ko- 
szykarskicn. Za odpowiednią łozę 
* aó‘ * c'  dobrą cenę. Dostarczyć do 
Więzienia —  Vilnius, Kai niu g-ve 
(d . Więzienna, i\r 4/6 Zgłaszać s ię  

do v\ le z ien ia. Dział G ospodarczy.

Potrzeony natyih mast
z a r z ą d c a

da państw, maj. grupy Berżeniki (koło 
Dukszt). Znoszen ia da 20 b. m. pod 
odresemi -ii o, Artyleryska I8k m. 1.

K A M A S Z N I i t ,  „obrze zna ący 
swój fach potrzebiy. Wynngrodzeme 
w edług umowy. Zgłaszać  się: P ilie s  
(Zamkawaj 24. Pracownia kłumpi.

P o s z u K u .e  s ę  m a js t r ó w  de F  ki
wag dziesiętnych- w yn agrodzen  e 
debre. Kowno. Sava orię  139 Ć>var- 

stik lią  G am \ba St. Kutkiav ć us.

Z a m ie n ię  n a  o p a ł :  M otory  o s ile  
5 km, 3 km. oraz kom pletny aparat 
ace ty len  wy i inne przedm ioty. Za- 
wnna 23. r r -co w n  » Z . Kamiński

Pasta da podłóg
o d  8 - 1 8 .  633

U osto t P e r ło w a ) 3— 10 oraz Cnos 
Vytautenes (d . Jasna) 24— 5.

5 -14  Ha z.emi
d o  w ydz ierżaw  enia w W iln ie. Offerty 
ltierow aćdo  Adm  .G o ń c a *  pod „O . P . “

j k  ó ż n ejj
D AM SKI płaszcz
zim owy (nowy)
szary z fokowym

BRODAW KI szpe- kołnierzem zamie-
aSh. b„eZ " i?  na opał Nau-Dólu od 7 rano Jo
ł  P P Geiim ino garduko (Nowo- 
łd. M ickiewicza) grodzka) 15 m. 31. 
*8 m  4 640

T E A T R — R E W I A
w  lo k a lu  k ina

, ,  M  ZJ &  /% “
N o w o g r ó d z K a  8

od dnia 15-go stycznia r. b. 
P R E M I E R  A l !

„Tylko dla dorosłych”
przy udzia le w ybitnych sil zagra­
nicznych oraz ca łego  zespo łu  teatru

„ A L I  -
R eżyseria  L A 5 0 N IA . 

K ierow n ictw o m uzyczne
uZ iĘ G .E LF . SK IEG O . 

Dekor?C 'e A  O JN iK A . 
P oczą ik i seansów : 

w dni pow szedn ie: o g. 19-e ', 
w dn' p rzedśw iąteczne: o '. 17 i 19-ej, 
w św ięto: o g. 15, I I i 19-ej. 

P rzedsprzedaż bi etów: 
W i l e ń s k a  1 6  i W i e l K a  3 2 .

W  POCIĄGU 
Dźwinsk — Wilno 
zginęły z mufki 
różne dokumenty 
na imię Waler j i 
Raggis. Proszę ła­
skawie odesłać 
pod adresem W il­
no Gurguoliu 5-4. 
Pieniądze zatrzy­
mać sobie. 625

W ÓZEK głęboki, 
dziecinny zamie­
nię na opał. Gedi 
mino 1—8. 650

W YNAJM Ą pianino 
lub fortepian, dam 
gwaarncję. Teatral 
na 2b — 1. (430)

W YM IENIĘ  czaj­
nik elektryczny 
na opał Uźupio 
(Zarzecze) 8-2.

645

D N IA  17 I. zgu­
biono zegarek f ir ­
m y „C ym a" mę­
ski I I  serii na ul. 
Sadowa, Końska, 
Wielka, Ostrobram 
ska, Targowa, No 
woświecka. Uczci 
wego znalazcę pro 
szę o zwrot za so­
witym  wynagrodzę 
niem pod adresem 
Sopeno 1715—16.

366

FO RTEPIAN  za­
mienię an opał. 
Cmelio (Piaski) 
34—4 Antokol. 648

FORTEPIAN, sza­
fę  i łóżko z mate- 
mienię na opał. 
Smelio (Piaski) 34 
—4, Antokol.  643

G RZAŁKĘ  gumo­
wą, czarny chałat 
biurowy nowy, 
kurtkę zimową, 
jesionkę marengo, 
stół rozsuwany, 
wym ienię na skó 
rk i oposowe, lub 
kupię takowe. Wi 
leńska 3—6, od 
godz. 12—14. 647

KOZĘ kotną ew. 
jasne pantofle mę 
skie Nr. 29 zamie 
nię na damskie 
sportówkl 37. 623
KOZ USZEK dam­
ski, bieliznę poście 
Iową, becik, szlaf­
rok damski zamie­
nię na opał. Ku­
pię 2 ogony srebr­
nego lisa, srebrną 
puderniczkę, pod­
szewkę pod mary­
narkę męską, at­
łas popielaty (b. 
pilne). Skopów­
ka 6—11. 238

M ASZYNĘ krawie 
cką „S inger" noż­
ną albo palto mę­
skie jesionkę no­
wą zamienię na 
opał. Swirna g. 
(Świronek) 13.

M ATE R IAŁ  na | 
płaszcz męski i ; 
dziecinną kołderkę 1 
watową zamienię 
na opał. K ovo (Mar 
cowa) 12—1. 653

OGRODNIK poszu 
kuje dzierżawy 
większego ogrodu 
w mieście. Zgło- 
jzenia „Goniec Co 

dzienny" pod 
„Ogród". 536

P. ANNĘ WYSO­
CKĄ, która znała 
józefa Firleja, pro 
siłabym o porozu­
mienie się ze mną. 
Neu Wilna. Kriegs 
Lasarett 943. Sio­
stra Wysocka.

POSZUKUJĘ 
wspólnika (czkę) 
z odpowiednim ka 

pitałem celem 
wspólnego prowa­
dzenia gospodar­
stwa 7 ha tuż pod 
Wilnem. Szczegó­
łowe o ferty do 
Adm. „Gońca C "  

pod „Zgodna 
współpraca" 613

PIECYK  - płytka, 
blaszany, wyłożo­
ny zamienię na 
suche drzewo opa­
łowe. Kupię męs­
kie buty, fason an 

gielski Nr. 29. 
O ferty Uźupio (d. 
Zarzecze) Nr. 30 
m. 8 od godz. 8 do 
9,30 i od 18 do 20 
wieczorem.

PATEFO N w aliz­
kowy ze stolikiem 
i płytami zamie­
nię na opał. Kał­
wa ryj ska 11 Ca m. 3 

638

ZGUBIONO 15. I 
r. b. wieczorerr 
portfel z dowoderr 
osobistym Zbignjf 

' wa Moroza ora? 
j notatki i pienią­
dze. Uczci wego zn 

| lazcę proszę o 
! zwrot tylko por* 
felu, dowodu o? 
bistego i notat . ł 

I za wynagrodze- 
\ nlem. Zgłaszać s- 
• Konarskiego 1/2—r 

57-

ZGUBIONO port­
monetkę i dowóć 

osobisty Nr. 
V059353/2098 wyda­
ny na imię Micin- 
kevićiene Janina 
Unieważnia się

652

SANIE karuki i 
różną uprząż za­
mienię na opał. 
Ciurlonio (Zakreto 
wa) 29—L 365

SZAFĘ 3 drzw io­
wą, kredens orze 
chowy, stół okrąg 
ły, 6 krzeseł, 12 
taboretów i wan­
nę zamienię na 
opał. Juozapavi- 
ćiaus (Pióromont) 
34/1. > 622

NOWOCZESNĄ 
szafę trzydrzw io- 
wą zamienię na 
opał. Kalwaryjska 
5—5. 539

Ogłoszenie
KUPIĘ  szafę 

trzechdrz^viową z 
lustrem, dębową 
lub jesioniową nie 
fornirowaną, wa­
gi stołowe 10 kg z | 
odważnikami, mi­
sę emaliowaną, bor 
maszynę kowal- j 
ską, gwintownicę j 
z gwintownikami 
do osi, ul. Mosto­
wa 3—10. 634

SW1ERZD (krosta) 
wszawica i wszel­
kie inne schorze­
nia skórne, w y le­
czyć możesz. Mas 
cie i płyny pole­
ca felczer Horski 
Iśganytojo (d. Mi­
łosierna) 6—8, obok 
Szpitala Sawicz.

„U W A G A ". Całko 
w ite urządzenie 
Olejarni, nadające 
się do ręczneg 
przerobu oraz n 
siłę mechaniczną, 
zdolność przerobc 
wa ręczna 2 pud: 
na godz. zamieni 
na opał. Dowie­
dzieć się Mała St' 
fańska 13—16.

639

ZGUBIONE doku 
menty: legitym a­
cję, metrykę ślub­
ną i kartę różow, 
rejestracyjną w y­

dane na nazw 
Szniegier Paulina 
zam. Stefańska 17 
m. 1  unieważnia 
się. 641

ZGUBIONY kwit 
na 12 m. kb. drze­
wa, wydany przez 
Dyr. Kolejową na 
nazwisko Owsiany 
Rafał, zam. ul. Su 
bocz 12 m. 6, unie 
ważnia się. 630

ZGUBIONY liu- 
dijimas i karta re 
jestracyjna różo­
wa wydana na 
nazwisko Goło- 
wacz Witold, zam. 
Pod je ln iak i (P o ig -  
linią) 26, unieważ 
nia się. 626

ZGUBIONY Vor- 
laeufiger Personal 
ausweis 1 różową 
kartę rejestracyj­
ną Nr. 033476. Na­
zwisko Wadowska 
Wanda zamieszka­
ła Kovo (Marco­
wa) 1 1 —2, unie­
ważnia się. 618

ZGUBIONO port­
fel kieszonkowy z 
dokumentami oso­
bistymi na Imię 
Gołębiowskich. U- 
czciwego znalazcę 

uprasza się o 
zwrot za wynagro 
dzeniem, ul. Po­
tocka 3—1 lub Ge- 
dimina 24. Kasyno 
O f f ic .___________615

ZGUBIONO leg i­
tymacja szkolna, 
.yyd. przez biało­
ruskie gimnazjum 
karta rejestracyjna 
i metryka wyda­
ne na nazwisko 
"Uelasiewicz Zo- 
' a oraz metrykę, 
,vyd. na nazw. 
'nnkowskiej Wan- 
iy. Znalazcę pro­
szę o zwrot za wy 
nagrodzeniem, do 
•ancelarii Gimnaz 
ium, Ostrobram­
ska 29. 629

ZG UBIO NY liu - 
dijimas Nr. 975, 
wyd. na nazwisko 
Spejtaitś - Cze- 
repska Grażyna 
unieważnia się.

ZAM IENIĘ  futro 
na lirach na dob­
ry aparat fotogra­
ficzny. Dowiedzieć 
się Ty lio ji (Cicha) 
3. Fabryka che­
miczna od godz. 
10—12. 591

\ K op in  i sph sdsź  j

KUPIĘ  książkę: 
Georg ,,Z ta jn i­
ków pożycia mał­
żeńskiego" dobrze 
zapłacę. Adres w 
redakcji „G ońca" 
pod „Kupno". 602

KUPIĘ  kawałki 
szkła do okien in 
s-ektowych i woj 
łok do chom on- 
tów. Vilnius Ba- 
snnavifilaus 16—1- 
PV. Pohulanka) od 
godziny 15. 539

KUPIĘ chustki do 
nosa męskie lub 
materiał na chust 
ki, skórkę oposa 
T a kołnierz lub 
kołnierz Vilnius 
Basanavićiaus 18 
m. 1 (W. Pohu­
lanka) od godziny 
15. 598

KU PIĘ  wózek 
dziecinny lub spa 

cerówkę, może 
być zniszczony wy 
magaj ący repera­
cji. Zgłaszać się w 

godz. 9-15 Sv. 
Onos g-ve (ul. Sw. 
Anny) 7—1._____643

K U PIĘ  kołnierz 
oposowy lub skór 
ki szare lub brą­
zowe. Straszuna 
7—20, od godz. 8 
do 10. __  647

KU PIĘ  pianino 
„Bluthnera". Zgło 
szenia do Red 

„Gońca Codz." 
pod „W . G.“ . 651

M ONETY stare ku 
pujemy godz. 1 1 -  
15-ta an ty kwartaJ 
Radvilaite (Królew 
ska) 1 róg Zamkr 
wej. 50'

SKLEP w  centrum 
kupię natychmiasi 
Oferty proszę ku- 
rować do Admin. 
Gońca pod „Odst- p 
ne“ .

TURBINĘ wodrą 
stojącą, rozmi r' 
wirnika 300 m. n, 
nie wylcończor i, 

brak wirnika 
sprzedam za ino 
RM. In form ac '3 
Wilno, ul. L ipo ’ a 
Nr. 4 m. 3, Tomaa 
szewski.

!p r a c a

M A LA R K I przyj­
mie firma „Zom a" 
ul. Wielka 5G od g. 
10—12.

NAUCZYCIELKA , 
wychowawczyń* 
w starszy a wieku 
poszukuje odpo­
wiedniej pracy, 
może być pomoc­
nicą domową, u- 
rnie gotować i zna 
się na gospodarst 
wie. O ferty pro­
szę składać w  re­
dakcji dla „W y ­
chowawczyni".

611

POSZUKUJĘ słu­
żącej, umiejącej 
dobrze gotować. 
Formalności z zaś 
wiadczeniem pracy 
będą załatwione. 
Zgłaszać się: Jak
śto 7 m. 1 do godz. 
10-tej. 612

KUPIĘ igły do ma 
szyn do szycia i 
ioliwę. Dżuko (d. 
Szkaplerna) 65/1-5 
od godz. 8—10 w  
dnie świąteczne 
do dn, 15 albo o- 
fertę do Adm. pod 
„ Ig ły " . 592

•KUPIĘ płaszcz ga­
bardynowy w  dob- 
jrym stanie, wzrost 
średni. Zgłaszać
is ę ul. K a lw ary j­
ska Nr. 6 m. 8 Jó- 
‘zef Mickiewicz.

551

K U PIĘ  pop ie lice  
n ie w yrob ion e lub 
w yrob ione. Tilto 
(M ostow a) 16 m. 6.

KUPIĘ  podręczni­
ki kroju z roku 
1938/39. Damski i 
męski. Zgłaszać 
się Gedimina 15/19.

565

POTRZEBNA słu­
żąca przychodzącą 
do małej rodziny. 
Dr. Domaśevićius 
(d. Gimnazjalna) 
6—18. 233

| L o k a 1 e |
POSZUKUJĘ do­
brze umeblow" .2- 
go przy rodzinie 
pokoju* opał mam 
własny, opłata we 
dług umowy ofer 
ty do Adrii. „Goń 
ca" pod „P ok ó j".

591

POSZUKUJE się 
mieszkania jedno- 
dwu pokojowego 
przy rodzinie z 
prawem dostępu 
do kuchni. Opła­
ta może być drze 
wem. Zgłosić ad­
res do „Gońca" 
pod „D w o je“ . 644

POKÓJ umeblo­
wany z wygodami 
i niekrępującym 
wejściem dla sa­
motnego Stefańska 
19 m. 6. 616

PRACOWNICZCE, 
mającej własny o- 
pał, potrzebny u- 
meblowany pokój 
z osobnym w ej­
ściem w  centrum 
miasta. Dobrze wy 
nagrodzę. O ferty 
kierować do „Goń­
ca" pod „Regina".

621

SAM OTNA panna 
poszukuje pokoju 
opalonego za lek­

cje. muzyki, ze 
swoim fortepianem 
oferty z adresem 
do Adm. „Gońca" 
pod „M uzykalna" 

617

Maoha i wychowanie
A. B. C. Najtaniej

najszybciej kon­
wersacja niemiec­
ka 1 lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino 4— 12.

LEKCJE pisania 
na maszynie. Ja- 
g elońska 10—1 ; tel 
55. 623

1EPERUJĘ kalo­
tę i śniegowce, 
ykonanie szybkie 
solidne. Sniade- 

:ich Nr. 3 m 7. 
amże skupuję sta 

. e kalosze. 515

| L e k a r z e  j
Dr.

JADW IGA
ANFOROW ICZ

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Pilies (Zam­
kowa) 3—9. P rzy j­

muje od godz.
8 -  IG. 13 — 19.

Dr. Med.
KAZIM IERZ

B IELIŃSKI
Choroby skórne i 
weneryczne £ygi- 
manti* (Zygmun- 
towska) 12 m 14 
Przyjm uje od godz 

8—9 i od 13—17.

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv. 
Jakubo. (Sw. Jaku­
ba) 10—2. Przyjm u­
je od g. 14 do IS.

Lekarz dentysta 
IRENA 

IŻYCKA-IIE RM AN  
Portowa 4-12 

przyjm uje od g. 
10 - 12 i od 4 - 5.

614

Dr. T. KUNICKI
Choroby wewnętrz 
ne t- kobiece (gine­
kologia i akuszeria) 
Przyjm uje od godz. 
8—10 i 1—5. Vilnicus 

Wileńska 6-6.

Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT 

Spec.: weneryczne 
l skórne choroby. 
Przyjm uje w  godz. 
8—13 i 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m. 2.

Dr. KAZIM IERZ 
LEJMAN 

b. st. asystent K li­
niki Dermat. U. S 
B. Choroby skórne 
i weneryczne. VII- 
niaus (Wileńska) 29 
Przyjm uje od g. 
8—9 rano i 2—6 

po południu.

Dr. Med. 
KAZIMIERZ

ŁUKIEWICZ
Specj.: choroby
skórne i wenerycz­
ne. Viiniaus (W i­
leńska) 28 m. 32. 
Podwórze II, przyj
muje od g. 10—12 

i 14—17.
Doktór 

HALINA 
M URAW SKA 

Choroby kobiece 
i położnictwo. 

Przyjm uje chorych 
kasowych i pry­
watnych codzien­

nie od 1 1 — 1 
1 od 17 -  19. 
Domininkoną 
(Dominikańska)

_ U  m. 1 ._____
Dr. Med. GUSTAW  

M ARKIEW ICZ
Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. M ickiewi­
cza) 1—14. Tel. 997 
od godz. 8—13 i od 

15—19.
DR. R. ORŁOWSKI 
choroby serca ł 
przewodu pokarmo 
weso. 7—U rano , 
3—7 pp. Gedimino 
(M ickiewicza) 39—4

Dr. Med. JAN INA 
PIOTROWICZ-

JUłtCZENKOWA 
Choroby skórne, 
weneryczne, kobie­
ce. Przyjm uje od 
g. 11 — 13 1 15 — 17. 
Jogailos (Jagieloń- 

ska) 16—6.

Dr. Med. W IKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe ł 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 3 m 2. 
Ordynuje od 12—14 

I 16—17.

mmmmmi
zginął śm iercią <rag czną dnia | 

| 30-go rudnia 1943 r. w Now o 
Sw ęclęnach w w ieku lat 20.

Za duszę Je?o odb ędż ie  się I 
nabożeństwo żałoDne w koś ie- [ 
le :w , Katarzyny w  w iin ie  dnia 
27.1.44 r. o godz. 9 rano.

S iostra, Rodzice i Rodzeństwo.

ś. f  p

Jadwiga z Korsaków

Eogalewiezowa
zm arła dn. 1 /.1I.1934 r. w  insku 

N abożeństw o żał. bne za 
spofcói Jej cuszy odbędzie  się 
dn. 22 s ty-zm a o oez. 8-ei w 
koś ie le  po-Bernardyńskim .

O czym  krewnych i żyt zliwych 
pam ięci 2 m a ile i zawiadamia

S Y N OWi

M w i g a  i  K o iw  n -P io trow śk itli 

■ i Ł i s m i K 2 & U  m

to krótkich i c ężkich c ierp ie ­
niach opatrzona św. Sakram en­
tam i zasnęła w Panu dnia 19-1 
b r w w e k  t łat 8 i. W yprowa­
d zen ie  zw łok z dem u żęłoby, 
majątek M o^łw iliszk i, do kościo­
ła w  O szm ian ie nastąpi dnia 
21 b. m. Pogrzeb  dnia 22 b. m.

O czym  powia nm aią pogrą­
żen i w głębok m smutku

CórK i, Syn, Z ię c io w ie , 
W n u łii i  W n oczJ i.

Dr. PIWECKI 
ALEKSANDER

Choroby wewnątrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12 — 6. Ponie­
działki, środy, piąt 
ki od godż 12—15. 
wtorki, czwartki, 
soboty od g. 12—18.

Dr. ALEKSANDER 
RUTKOWSKI

Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne od g. 
U  do 3 pp Gedimi 
no (d. Mickiewicza)

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 

t weneryczne 
Przyjm uje od g. 8 
do 12 i od g. 5 do 7 
wlecz. Vilniaus (d. 
Wileńska) 30 m. 14.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a

Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 

9—15.

Dr.
Z. SWIDOWA
choroby dzieci 

Wznowiła przyję­
cia 8—9 rano, 15-17 
po poi. Wiwulskie 
go 12—1. 525

Dr.
W. WOŁODŻKO

Choroby skórne 1 
weneryczne. P rzy j­
muje w godz. 8—1 1  
i 15 -  18. Wallstr.

(Zawalna) 22.

j Akuszerki j
MARIA

B R Z E Z I N A
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec.

ZOFIA
GRONEKOWA

przyjmuje, porady 
i porody w  domu. 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1/2—8.

St. Jurew iczow i 
Zastrzyki dożyl­
nie, bańki, porody 
porady bezpłatne 
Sakaiiu (Sokola; 
Nr. 18—5. Zwierz> 

niec.

B O H D A N  WA S I E N K f i
zm arł dn. i7.1.44 r- w w:eku 

lat 5.
W yprow adzen ie  zw łok  z ul 

K lajoed . s 8 —  2 na cm entarz I 
Rossa odbędzie  się dn. I0 .l.44r. [ 
o ged z . 13. O czym  zawiadam ia 

| krewnych i znaiom ycn stroskana j 
M • " H f l .

W trzecią  bu esn.) roczn icę 
śm ierci mo.egn n ieodża łow ane­

go  m ęża
4. +

J. KORCHOWA
Olandą (d. Holen- 
dernia) Nr. 4 —  1.

ST. KULESZANKA 
Zastrzyki (dożylne > 
bańki cięte l zw y­
kłe, porody. Zamó­
wienia na dom oo 
8 r. do 7 pp Mon- 

tvilio  sk. (zaut 
Montwlłłowski) 21 
m. 1.

MARIA
L A K N E R O W A
przyjm uje od godz 
9 rano do 7 wlecz 
Jasihskio <d- Jaslń 

skiego) 7—5.

BRONISŁAWA
K O S IŃ S K A  

Lwowska 57—1

W. SMIAŁOWSKA
Pilies (d. Zamko 

wa) 26—6

im mim
wykonuję reperuję 
oraz Slipuję używane
Skąpo (.Skopówka 
9— 11 od 1 3 -1 5

Wał do łieblarKi
k u n i

C z .  D a g y s
Fabryka kłumpi. 

M aiunę 
(K ły n o w a ) 2.

Ogłoszenie
w Sośts OiZMP 

za w s ze  
przynosi 
korzyść

Mariana Kilwffiskiego
odoęuzie  » ię  niebo eństwo Ża- 

| łobne dnia 21.1 44 r. w kościele  
św. T ró icy  o godz 7 30 rano 

a które zaprasza ją 'K rew nych  
| i Zna i mych Żona, .

S iostrzen ica i S iostrzen iec |

p ierw szą DOitsną roczn icę  
śm ierci

Mickiewicza Bolesława
I odbędz ie  s ię  abożeńsiw o żo- | 

łobne w kośc ie le  św. Bartlo- 
m ieia (Z a rz e c z e 1 dn. 21.1.44 r 
o godz 9-te| rano. <> czym  po­
w iadam iają wszystkich ży c z li­
wych pam ięci ż-lllartedo

Żon a i  CórSa.

w incentem u

Zubowiczowi
z powo u zsonu Jego matki 
wy azy s z c z e r e g o  współ* 

1 czucia sk łada
K l e m e n s  

K o w a l e w s k i

7 ro d  'n a .

Podziękowanie.
Dr. V a l U iis o w i za życz l wą 

op iekę oraz za m s tr z iw s k ie  
w ros i u dzie leń  e narkozy n o t. 
czas t iu ln e j o ie r a c  i serd eczn e  
bóg zapłać składa ą

Irena lia-imierz  
Hornungowie.

PctizięKowanie.
D r H a rk u n a s o w i za ura 

fow an ie  ż y c a  1 a z im ic izow  H i 
nunaow , oraz za tr skl wą pe 
ną o fiarności on iekę podcza 
długiej kura ji w s zp iW u  Su 
JakuDa z ca e -o serca dzięk i 
jemy. Ire n a  * H az m ie r z

H ornungcw ie

A d res  R ed ak cji i A d m in ic tron ji; a i G ed im in o  11-a (1 o ie tro ) T e le fo n y  S ek re ta rz  R ed ak c ji 42. R e ia k c ja  8-13, A d m in is tra c ja  7-09, śkspec  a 6-99. G odz in y  p rzy tęć  w  spraw ach  redakcy jn ych  od 10 do 

15. S ek re ta rz  red a k c ji p rzy jm u je  od g o d z  11 do 13. A d m in is tra c ja  czynna od godz. 7 do 16 (op rócz n ied zie l ł św ią t). C eny ogłoszeń : w ie rsz m iłtm . na 4 str 12 fen., nan d low e  o 100 proc. d roże j. Za p od a ­

nie adresU do A d m im s tra c 4 — 30 fen  S tron ica  ma 12 s zp a lt  A d m in is tra c ja  n ie u w zg lęd n ia  za strzeżeń  co do rozm ieszczen ia  i te rm in u  ogłoszeń.


